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.zd·raj.cy narodu · wegierskiego 
otrzymali słuszną zapłat~ za swe zbrodnie 

Uzasadnienie wyroku w sprawie Rajka i jego wspólników 
BUDAPESZT (PAP). - Prasa wę­

gierska ogłosiła główne podstawy u· 
zasadnienia wyroku Węgierskiego 
Sądu Ludowego w sprawie Rajka i 
współoskarżonych. 
Sąd ustalił, że wszystkie dane za· 

warte w zeznaniach oskarżonych i 
świadków pokrywają się i wzajemnie 
sią uzupełniają, a w sumie odpowia· 
cla ją wydarzeniom lat ostatnich, któ­
re były znane niezależnie od lego 
p·mccsu. 
Sąd Ludowy. stwierdza w uzasad· 

nfoniu, że IASZLO RAJK w podły spo 
sób pr:i:eniknął w szeregi robotnicze· 
go ruchu rewolucyjnego, rozwijał 
szpiegowsko-prowokatorską działał· 
ncść 1 przyniósł ciężkie straty rucho· 
wi robotniczemu. Rajk v.:rócil z fran· 
cuskiego obozu dla internowanych 
przy pomocy oficera gestapo, którego 
skierowała do oskarżonego tajna po­
licja węgierska. o~:tarżony przeka· 
znval 'dadomości stanowiące ważną 
tajemnicę państwową wywiadom ob· 
c.ym. Uczestniczył on w prowadzonej 
na całym świecie przez siły imperia-

lislyczne, dzłałalności dywersyjnej, 
która zmierza do zniweczenia. osiąg· 
ntęć narodów demokratycznych, oraz 
do przygotowania nowej woJny. Lasz 
Io Rajk - stwierdza Sąd w uzasad· 
nieniu - odgrywał kierowniczą rolę 
w organizacji spiskowej, która zmlc· 
riala do obalenia de}llokratycznego 
U$lroju państwowego na \'Vęgrzech. 
Oskarżony planował również 11ikczem 
ny zamach na życie tych członków 
rządu, którzy najpełniej reprezentują 
Interesy narodu węgierskiego. Olto· 
lirznością obciążającą jest fakt, że 
RaJk działał przeciwko interesom wła 
snego narodu, jakkolwiek naród wę­
uierski darzył go zaufaniem, wyzoa­
CZojąc mu wysokie stanowisko. 

W zbrodniczym postępowaniu Raj­
ka Sl\d nie znalazł żadnych okollcz­
ncścl łagodzących. Sąd doszedł do 
wniosku, ze mimo przyznania ;tę do 
winy, Rajk bynajmniej nie wykazał 
s·•czerej skruchy. 

W sprnwie TIBORA SZOENYI 
S~d ustalił, że zajmował się on dzia­
łalnością szpfegowską na rzecz wy-

wiadów obcych, prowadził działal­
ność dy\Yersyjną przeciwko dem-0kra 
cji bdowej. Oskarżony był jednym 
z kierowników organizacji, zmierza· 
jące'ł do obalenia ustroju demokra· 
tycznego Węgier i planował zamach 
na życie członków rządu. Okoliczno­
ścią obciążającą jest fakt, że Szoe­
nyi zajmował wysokie stanowisko. 
Sąd stwierdza, że Szoenyi nie wyka­
zał szczerej skruchy, mimo przyzna· 
nia się do winy. 

W sprawie .ANDRASA. SZALAY 
Sąd ustalił, że prowadził on działal­
ność prowokatorsko • szpiegowską i 
dywersyjną przeciwko demokracji 
węgierskiej, oraz wraz z innymi !>­

skarżonymi odegrał kierowniczą rolę 
w organizacji, która zmierzała do o· 
balenia ustroju demokratycznego na 
Węgrzech. S:}d zwraca uwagę na 
fakt, jako okoliczność obciążającą, 
:'<e o;;;kar:i:ony zajmował wysokie sta· 
nowisko. W postępowaniu jego, jak 
i w po;;tepowaniu poprzednich oskar· 
żonych Sąd nie znalazł żadnych oko· 
licznoś~i łagodzących • ........ .,. ... „ __ .„„ •• „„.„•-•••••„••u••u•••-... „„.„~ ....... „ ....... : W spr:nvic LAZARA BRA:!l."KO-

pod Znak •I em wa1k•1 o poko' 1• i ~Adz~:ł~l~!~~:iłdy,!:rs:J:~j,on s~~:::~ 
· i wancj przeciwko demokracji węgier-

Jest już ustalonym zwyczajem dy- 1\lin. Wyi>zyński zdemasko~ał cele i skiej i związa~cj. z. nkcją pro.wad.zo· 
plomacji radzieckiej, ' że na początku politvki atlantycko. atomowej z nie.i ną .na. calym swiecie przez siły 1m-
wszelkich debat między.narodowych, ubłaganą logiką uczonego. Punkt poi periahstyc.zne. • . • . 
przedstawiciel ZSRR wyraź1'ie i ~ez punkcie obnażył wszfstkie etapy po- i l!czestmczył on rowm~z w s~isku, 
niedomówień przeprowadza anahzę lity ki imperialistycznej, dowodząc. i maJącym na celu :>b~leme ustro~u de 
sytuacji na świecie i charakteryzuje że rządy Stanów Zjednoczonych i i mokratyczneg~ \\ ęgt~r „ W zwi1zku 
drng~, którą wybrał kraj socjalizmu. i\nglii odmawiają zawarcia konwen-i z zamo!dowan~em .~11łosza l\Io1cza, 
Można rzec iż programowe te prze- cji w sprawie zakazu broni atomo·: Sąd mogl stw1er dz1c tylk? ten fakt, 
mówienia otwierają faktycznie. k~- wej, że osłabiają ONZ, podniecają! że :i:rankow po otrzymaniu ~d Ra1~­
dą n1ięcizynarodową debatę. 1 akun histerię wojenną, zmierzaj, do no·• ~ow1cza rozka~u zamordowam~ Mo1-
otw;rcie.w Sesji Zgromadzenia Ogól wej wojny. Lecz wpoprzek ich pła·! icza, sprowadził Boa1'.~wa do owczes­
nego Narodów Zjednoczon~·ch było nom stoi potężna 'ml:.-. pokoju setek i n.ego l)Osla ~ugosławn w Budapesz­
wielkie przemówienie J!lin. Wyszyń· milionów ludzi na świecie, w któ· i cie, Mr~zow1cza, oraz b.ył obecny. w 
skicgo podczas dyskusji generalnej. rych imieniu min. Wyszyński przed-i momencie. gd~ .:\'.Ira.zowicz przekazał 

Dla każdego. kto uważnie śledzi łożył Organizacji Narodów Zjedno·: Boa!owow1 swoJ rewolwer dla doko-
politykę radziecką, wyraźnym j~st czonych wnioski w sprawie zabez·f nan~a morderstwa: ~rank~w . 

Z be • • t ł pieczenia polwjn. Są to: : stw1erdz~ S~d - Jedyme po~redm.o 
jej kier.i:nek: a zpie~zeme. rwa.e· . • , : przyczymł się do zamordowama l\fot· 
go pokoJn, poszanowanie umo~v mię· f Potęp1enre .Przygotowan do woj; cza. Sąd uważa, że okolicznością. do 
ozynarodowych, rozwój wspołpr:i.cy • ny, czyn1onyc~ ~v. szeregu! pewnego stopnia łagodzącą jest fakt, 
między narodami dla polep.;zenia '!'a panstw •. a w szczeg?ln~c1 . ~ St~-; że Brankow jest obywatelem innego 
terialnycb i kulturalnych warunkow nach Z1ednoczonych I W telkteJ Bry·• państwa jak również to że Bran­
życia ludzkiego. Zasady tej polityki tanii; . . • ł kow dz'iałał pod silny~ wpływem 
wyłożył wyraźnie Józef Stalin, mó· 2 Zal~a~ .uzywan!a br.om atomo·. swego własnego rządu. 
wiąc: „Xasza polityka zagraniczna '~'eJ 1 1~nych srodkmy 1!1a~owe-i Oskarżony PAL JUSTUS- stwier 
jest jasna. Jest to polityka zachowa· g<>. zm~zcz~i:1a ?r.az _ustanow1~rua. w; dz:t Sąd _ podobnie jak Rajk i Sza­
nia pokoju i wzmożenia stosunków teJ duedzm:e scLSłeJ kontroh mię-: lay w niegodny sposób przeniknął 
11andlowych ze wszystkimi krajami. dzynarodoweJ; i w szeregi robotniczego ruchu rewo-
ZSRR nic myśli komukolwiek zagra· 9 Wezwanie pięciu wielkicli n10·i Jucyjnego. Rozwijał on szpiegowsko· 
źać - tym bardziej - na kogokol· ~ carstw do zawarcia między so·i prowokatorską działalność wymierzo 

sokie stanowisko. Sąd uznał za oko­
liczność częściowo łagodzącą fakt, 
że wydane przez J ustusa tajemnice 
państwowe były st0o3unkowo mniej­
ważne oraz to, że organizacja, którą 
kierował J ustus, była stosunkowo 
mniej niebezpieczna ze względu na 
chwilową przynajmniej jej izolację 
od ~rupy Rajka. 

W stJrawie :anLANA OGNIENO­
WICZA Sąd ustalił, że prowadził on 
działalność szpięgowską. O'-°liczno· 
ścią. obciążającą oskarżonego jest to, 
że dokonał on swvch zbrodni w szcze 
gólnie zaostrzonej sytuacji politycz­
nej. Z drugiej jednak strony okolicz· 
nością łagodzącą jest fakt, że prze­
kazane przezeń inforr.:acjc były sto· 
snnkowo mniej ważne. 

W sprawie GYOERGY PALFFY' 
EGO I BELA KOROND-Y'EGO Sąd 
zaznacza, Źt> dopuścili się oni zbron­
ni, jako członkowie sił zbrojnych. Na 
podstawie obowiązujących ustaw zo­
staną oni więc przekazani Trybuna ­
łowi Wojskowemu. 

Węgierski Sąd Ludowy pod­
kreśla dalej w uzasadnieniu wy­
roku, że oskarżeni w swej zbrod· 
niczej działalności wykonywali 
rozkazy sił "imperi:.-li"tycznych, a 
w szczególności współpracowali z 
czolówk~ szturmową imperiali­
stycznych po:lżeg;iczy wojennych, 
z faszystowsko • turorystyczn:i 
kliką Tito. światowe siły impe· 
rialistyczne, wykorzystując oskar 
żonych w ja"'·ncj lub ukrytej for. 
mie, walczyły przeciwko postępo· 
wi ludzkości, przeciwkQ zdoby­
czom demokraeji i socjalizmowi 
na Wtgrzech, przygotowując 
grunt dla krwawego terroru fa· 
szystowskiego ' wobec mas pracri· 
jących. 

Lud pracują~y domaga się zu­
pełnego unies:ikodliwienia swych 
zaciętych wrogów - czytamy w 
uzasadnieniu - obrony swej pra· 
cy t\\ órczej, wolności narodowej 
i pokoju przed spiskowcami I 
szpiegami, znajdującymi się na 
slużl>ie imperialistów zagranicz­
nych. l\Jisja Sądu Ludowego jest 
obroną interesów ludu, obroną 
Węgierskiej Republiki Ludowej. 
Wydany wyrok odpowiada więc 
tak prawniczej ocenie dokona­
nych przestępstw, jak i poczuciu 
spr a wiedlfo·ości narodu węgier· 
skiego. 

• • • wiek napadać. Jesteśmy za pokojem I.Ją paktu dla utrwalenia pokoju. i ną· przeciwko demokratycznemu U· 

i bronimy sprawy pokoju. Lecz nie Na szczególną uwagę zasługuJą: strojowi na Węgrzech. Po ogłoszeniu wyroku, przewodni­
obawiamy się gróźb i gotowi jesteś· pr()pozycje min. Wyszyńskiego wi Odegrał on kierownicza rolę w or- czący zakomunikował, że prokurator 
my odpowiedzieć uderzeniem na ude- s1~~awie. zakazu b.ron~ atomowej.i ganizacji spiskowej, któr·a zmierzała i obrońcy wnieśli skargę kasacyjną. 
rzenie podżegaczy wojennych." '\\ 1emy, ze z propozycJam1 tego rodza·• do obalenia ustroju demokratyczne- Sąd postanoi'.;ł v.,;ęc przekazać akta 

Dyplomacja radziecka nie ograni: ~u. delegacje radzie~ki~ występująf go Węgier. Okolicznością obciążają- sprawy Państwowej Radzie Sąd6w 
cza się do wymienienia eel_ó,~ sweJ JUZ od c•:terech lat i ze propozycje• ca jest fakt że Justus zajmował ~·- Ludowych. 
polityki, ale wskazuje w_yrazn1e spo· te są systematycznie odrzucane:_-___ _ , ____ _________ ...._ ___________ _ _ 

sób osiągnięcia tych celow, wysuwa· przez delegacje amerykańską i bry·i • k" 
11 jąc konkretne wnioski. tyjską. Nie brakło ludzi na świecie,: Rosną kadry ,wilków mors ich 

W przemówieniu min. Wyszyńskie którzy tłum&czyli konsekwencje i stai ' -
go każdy prosty człowiek znajduje łość ZSRR w wabe przeciwko moż-: p• • 
też to czego najbardziej oczekuje: liwości stosowania broni alomoweJi 1erwsza promoc1a 
!!:!i::ni:Y~U:Oc~: mJ!d~~~:~::e~:~,~ kań!t1~che;L~rz~~Jrz~~1't;~;~Ei 011·cero' W marynark•1 wo1·enne1a 
pokoju. Wyszyński - jak to się mó- ZOSTAŁO OFICJALNIE I WOBF.Ci 
wi - chwyta byka za rogi, nazywa CAŁEGO śWIA'fA, żE ZSRR PO-: 
białe _białym, a czarne - czar· SIADA BROx ATOMOWA JUŻ OD: W · d. l d · ,..5 b db •ł mitrynarz•r, 
nym, nazywa pakt atlantycki poli· ROKU 19H. Oświadczenie Agencji!• . .me. iae ę, m11; .~ m„ ~ ~ba " · o · ·· N T kt ' dl ,· 1 1 d · b ,1 • się pierwsza po wo3111e p.romocJa a - W uroczystości wzięli udział Mar-
tvką podważania rganizacJi aro· ass, ore a ".1e u u Zl } 0 g~oi. solwentów Oficer Bkiej Szkoły Mary- szalek Polski Żymierski, dowódca 
rlów Zjednoczonych. Juzbw .m

3
e
1
moran !11em z Jasn~go nieba -;-

1 
w~llrnzl~Jc. nal:ki Wojennej. W ramach uroczy- marynar l;! wojennej kontradmirał 

dum z dnia 29 stycznia r. 1 mar· l~szcze raz 1 ze ~zczcgo ną .51 ą: Ja·: stości odbyła się równie~ przysięga Steyer, dowódca wojsk Iotniczycl1 
ta br. rząd radziecki wykazał, że ce· ki~ są. ~totr_wy 1 cele poh~y~i ~a- i nowego rocznika marynar.zy, wręcze- gen. Romeyko, wojewoda g:dai1ski 
Iem paktu atlantyck

8
iego )estZ'eddąze· ?zieckieJ. Nie sttraheh .k~r~ed mke.istme· i nie sztandarów Oficersklcj Szkole inż. Zrałek, wiceprzewodniczący Ligi 

nie kół rządzących tanow l no· 1ącą przev.agą. ee m 1 1 nau 1 ame·.... !· ' ur · · · · d t l t " ·Tor·sk1"eJ· płk. Kor·al, "'~·z" s1· of1'cero-
. · · • B t ·· d k • k' · 1 h · b · •mar~'llar ,1 HOJenneJ l Je nos ce o - m. "" 

czonych 1 W1elk1eJ ~Y am~ ~ ~0: r~ ·a~s te}, ce~ gorąc~ c ęc 0 . ro!1ie· ł nictwa o.raz dekoracja zasłużonych wie oraz liczne delegacje robotników 
zbawienia jak największe) Ilosc1 ma 1 utrwalenia pokoJu, wymkaJąca. --------------- - ---------------­
państw możliwości prowadzenia • sa- z istoty pań:::twa radziecki~go i po· i 
modzielnej plityki, aby wyzyskac te I parta całą Jego olbrzymią potęgą i 
państwa do agresywnych planów za· materialną - oto co decyduje, o po- i 
\\ładnięcia świate.m. , . • lityc~ .rad~ieckiej. I ot.o co zarazem i 

Memor:\ndum wykazało rowruez, sprawia, ze ZSR;R .stoi na cz~le ca- i 
Żt\ celem paktu jest zastraszenie ł~go ~?oz~ pokoi~ 1 .postępu, ze set · i 
państw, które nie podporządkują się k1 m1l1onow lud~1 \\~1dzą ~v ZSRR i 
cyktatowi atlantyckiemu, przede swego prze"~~dn1ka 1 orgamzatora w i 
wszystkim zastraszenie Związku Ra· walce o. P.okoJ. • . i 
dzieekiego. życie potwierdza na każ- W osw1a?cze!'m . Tass czytamy: i 
dym kroku że ocena ta jest słusz· „Rząd radz1eek1, me bacząc na to, : 
na. ' • • że. po3iada broń. atomową, st~i. i za- i 

Polityka Związku Radz1eck1ego i m1erza pozostac w Pr7:yszłosc1 na. 
zaprzyjaźnionych z nim krajów de· swym dawnym s tanowIBku. bezwa: f 
mokracji ludowej nie podlega jednak runkowe~o zakazu stosowania brom i 
popłochom tak charakterystycznym atom.o~eJ. • . • ! 
dla państw imperialistycznych i za· Jesh chodzi o k~ntrolę. nad. ~ron~ą: 
leżnych. Sukcesy gospodarcze kra· atomową, to ~alezy ~tw1erdz1c, . ze i 
ji;w gospodarki planowej i s ukces>: kontrola .• będzie ~omeezna, azeby i 
polityczne całego frontu postępu 1 spr~ wdz1c wy~~name. uch11·ały .~. za· i 
pokoju &ą mocną odpowiedzią na kaz1e pr~:Ii.:k~Jl broni .atom.ol~~l· • •i 
knowania imperialis tyczne i w obo· Ta.k .mow1 1 tak .m~ze mowie wiel· 

Dzień pamięci ofiar faszyzmu 

zie podżegaczy wojennydt wywołują ka, swiad~ma s we} sił?" potęga rn~· f 
prawdziwy popłoch. Mnożą ee się z rai~~· po.h~yczni: ~ "OJs.kow.a. Reah· i 
dnia na dzień objawy kryzysu, nie- zacp .ti:k1e1 własme poht!k1 doma•: 
rozłąeznie związanego z gospodarką g.ac się będą ~~sy PrftCUJące w cz~ - i . . 
kapitalistyczni poJ>łoch ten ~eszcze s1e demonstraCJl pokoJowych w dniu• Uroczysty obchod ku czci pomordGw anych ofiar w Ravensbrueck. Przc­
Jł'2magaj~ 2 oaździernika. I mawia. orzewodniczaca Wojew. Rad)'. Nar~ ~ P~na~u t~w. _ Hetma~'ka, 

·Wielki dzień Łodzi 

Tow. premier J. C}Tankiewicz - w towarzysllvie Marii Fornabkiej - matki 
hol.aterki polskiej klasy robotnicze.i - tow. l\1ałgorznty Fornalskiej - podczas 
ur Jc,zystc;;o otwarcia w~panialej szkoły na Karolewie. 

Ty;iqce dzieci i młodzieży łódzkiej - ~łuchaj11 przcmow1cni11 tow. premiera 
pe dlzas uroczystego otwarcia szkoły na Karolewie. ............................................................................................•.... .,. 

ZSRR i kraje demokracji ludowej 
codzienną pracą bud.ują pokój 

Pablo Neruda o swym pobycie 
w Europie Wschodniej 

NOWY JORK (PAP.) - Dzienn:k 
kubański „Noticias de Hoy" oit,):i:ła 
oświadczen ie znanego poety chill;­
sk:ego Paplo Nerudy, złożone na kon 
ferencji prasowej w Meksylm. Pa­
blo Neruda, mówiąc o swych wraże­
niach z podróży do Związku Radziec 
k iego i kraiów demokracji lufowej 
oświadczył: 

W kraju socjalizmu panuje atmo· 
sfera spokoju i pewnoścL Mozn:\ sta 

nowczo powiedzieć, że Związek Ra• 
dziecki poświęca wszystkoie swe s'Iy 
odbudowie kraju w atmosferze po· 
koju. Dalej Pablo Neruda oml•wil 
pokojowe budownictwo Polski, W(· 
gier i innych krajów demokracji lu· 
dowej. Kraje te - stwierdził poeta 
chilijski - myślą tylko o pracy po­
kojowej, pozostając zdala od nastro 
jów histerii wojennej t. zw. zachod· 
niej Europy, 

Sukcesy Grecki ei Armii De~okrat•1cznej 
SOFIA (PAP) - Agencja Elefte­

ri Ellada donosi, że w okolicach Haj 
dow (Macedonia Wschodnia) toezą 
<;ię od 3 dni ciężkie walki między 
jednos tkamj Armii Demokratycznej 

Związki Zawodowe 
przygotowują się 

do uroczystego obchodu 
Dnia Pokoju 

Wczoraj o godz. 16-ej w sali ORZZ 
odbyła si~ konferencja w sprawie ob 
chodu Mi~dzynaJ'oclowego Dnia .Poko 
ju w dniu 2 października. 

W konferencji wzięli udział: prze­
wodniczący i członkowie Rad Zakła 
dowych, przewodniczący odd1iałów 
i ckręgów Związków Z<lwoclowych j 

ukly w związkowy. 
Referat o zadaniach związkowców 

w walce o utrwalenie Tl"koju wygło· 
sił pnewodniczący ORZZ, tow, Wi· 
da wski. 

Szczegóły uchwalonego programu 
obchodu Dnia Pokoju podamy w nu 
merze jutrzejszym. 

Gratulacje KP Czechosłowacii 
z okazii proklamowania 

Chińskiej 

Republiki 'Ludowe& 
K omitet Centralny Komunisty 

cznej Pal'tii Czechosłowacji prze­
słał na ręce Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par 
t ii Chin telegram, w którym w 
imien lu ludu ciechosłowackiegó 
składa najserdeczniejsze gratula­
cje z okazji proklamowania Chitl: 
skiej Republiki Ludowej. 

Młodzież polska 
studiować będzie 

w ZSRR 

i siłami faszystowskimi. Wojska rzlł 
dowe wprowadziły do akcji artylerię 
i lot nictwo. Oddziały Armii Demo· 
kratycznej od;:iarły wszystkie ataki 
nieprzyjaciela, zadając mu poważne 
straty. W jednym t ylko dniu faszy. 
ści stracili ponad 100 w rannych i za 
bitych. Jeden samolot nieprzyjaciel­
ski został uszkodzony. 

W północnych okręgach wyspy 
Eubei jednostki .Armii Demokratycz· 
nej stawiają zacięty opór wojskom 
faszystowskim, zadając im ciężkie 
straty. 

Telegram do ONZ 
-------------------------Kobiety włoskie r. o .uerają 
p~kO~OV"SJ 
pol:tJlkE: ZSRR 
RZYM (PAP). J ak donosi 

„UNITA" związek 1,;obiet włoskich 
wysłał do ONZ t elegram następują­
cej treści: 
Związek Kobiet włoskich w imie­

niu t:l.221 t ys. swych członkiń oraz 
milionów kobiet, które podJ?isały 
petycje na rzecz pokoju, dając wy­
raz pokojowym aspiracjom wszyst­
kich kobiet naszego kraju, gorąco 
wita nowe propozycje pokojo1ve 

'Związku Radzieckiego i prosi ONZ o 
ich przyjęcie. Związek kobiet wło­
skich wyraża pragnienie, ażeby wiei 
kie mocar;;;twa porozumiały się i wy 
dały zakaz broni atomowej w celu 
wzmocnienia i zachowania pokoju. 

U waga Red~ktorzy 
gazetek śc·ennJch 
ZgOdnie z postanowieniem 

podjętym na naradzie kores­
pOndentów fabrycznych i re­
daktorów gazetek ściennych 
w ubiegłym tygodniu, Odbę· 
dZie się zebranie l.Jdaktorów 
gazetek fabryczny~h dziś 
we wiorek dnia 27. 9. ł9 r. 
w lokalu Redakcji „Głosu Ro 
bot.niczego'•. 

WARSZAWA (PAP). - Podobnie, 
jak w roku ubiegłym Ministerstwo PzOsimy o punktualne przy 
O~wiaty przyznało około 200 s typen- bycie Oraz o JJrzedstawienle 
diów dla młodzieży pragnącej studio prOjektów OkoUcznD-śeiowych 
v;ać na wyższych uczelniach w Razetek, przygotowanych z o­
Związku Radzieckim.W dniu 22 bm. I kazji Międ.zynarod<>wego D.nia 
opuściła Warszawę pierwsza, sześć- 1 Walki o PO·kój. 
dziesięciokilknosobowa grupa mło· Red. uGIOsu RObOtnlczego'•, 
dzieży z różnych okolic kraju. ----------------............ ..-
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·us·zu z ZSRR i kr · ·mi demokracji I o. ej 
obronimy pokój przed zakusami pOdżegaczy wojennych 

Krajowa Narada Ko1Ditetów Obrońców Pokoju 
k6w postępowy działae• katolłcld. 

O wielkim wkładzie młodzieży poi 
WARSZAW A (PAP) .:.. Dnia 25 bm. przybyll do mtolłcy na Kra· 

jow11 Naradę Komitetów- Obrońców Pokoju, delegaci licznych Komite­
tów Obrońców Pokoju z całego kraju - przodownlr.y pracy, intelek· 
tualiści i naukowcy, góm\cy i hutnicy, chłopi, kl!ięża I nauczyciele, 
działacze polityczni i aktywiści rnchu zawodowego, przedstawiciele 
organizacji społecznych, młodzieżc;wych i kobiecych. 

' skiej w walce o pokój mówi sekre­
tarz ZG ZMP, Jerzy Morawski ł 
stwierdza dalszą potrzebę mobilizo­
wania i uzbrajania ideologicznego 
młodzieży oraz komunikuje, że w 
dniu 1 października rb. w War11z~ 
wio odbędzie się krajowa konferen­
cja młodych bojowników pokoju. 

Narada określiła ideologicztl4 treś~ 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój i omówiła przygoto­
wania organizacyjne. 

pokoJ11 - i potencjał gospodar. 
czy krajów demokracji ludowe~ 
Powstała dzięki zwycięstwom 
Chińskiej Armii Ludowej now1'. 
potężna republika, która w akcie 
proldamacyjnym w imieniu 400 
milionów obywateli zadeklarowa. 
ła swą. jedność z obozem pokoju. 

Rektor Uniwersytetu Wroeławskie 
go, Stanisław Kulczyński, i rektor 
Uniwe1·sytetu Poznańskiego, Kazi· 
mierz Ajdukiewiaz, omawiajęe zad~ 
ni& inteligencji w walce o pokój 
stwierdzają., że naukowcy pragn• U· 

niemożliwienia wykorzystania wyna· 
lazków stworzonych przez ·umysły 
uczonych dla zbrodniczych, niszCJlf• 
cirl3lcich celów. 

mamy nabołeństwa, mam7 odpnsty, 
niożemy chorych opatrywać Sakra­
mentami. 

Okrzyk lcs. Łabenca „Niech żyje 
llzeczpoapolita Ludowa" mocno pod­
jęli uczestnicy narady i nagrodzili 
mówcę oklaskami. 

Z kolei z„bfera głos tow. Jerzy 
J!orejl!lza 1 stwierdza, że narada wy. 
kazała, jak w oi4gu roku rozszerzył 
się i UIJlocnił ruch obrońców pokoju 
w Polsce. 

Następnie przewodniczący udziela 
gfosu ministrowi Rapackiemu dla 
podsumowania dyskusji i odczytania 
l>OMUNJKATU AGENCJI TASS 
W SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ. 

Mówca wskazuje na doniosłość 
oświadczenia radzieckiego, które nie 
wątpliwie w imperialistycznych ko· 
łach podżegiiczy wojennych wywo­
ła konsternację, a 'l"Śród setek mUio· 
nów ludii apotęguje jeszcze bardsiej 
\•olę walki o pokój. Obrady zagaił prezes ZSCh., poseł 

Stefan Ignar. 
Długotrwałymi oklaskami przyj­

mują obecni propozycję powołania 
na przewodniczącego narady prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego, przewodni­
ezą.cego Polskiego Komitetu Obroń.­
ców Pokoju i członka światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju - Jana 
Dembowskiego. 
Przewodniczący udziela głon m~ 

nistrowi Rapackiemu dla wygłosze­
nia referatu ideologicznego. 

Mówca wskazuje na wstępie, !e 
od wielkiej manifestacji pokojowej 
w dniu 1 maja br. zmienił się ukłę.d 
1łł pokoju i wojny na świecie. 

Niepowstrzymanie wzrastała 1 
wzrasta siła gospodarcr.a Związ. 
ku Radzieckiego - głównej siły 

Wreszcie wzmacnia si" walka kla.­
';!.;,' robotniczej na zachodzie, podnosi 
się fala strajków pod hasłem walki 
o chleb i pokój. 

Mówca, wskazując następnie na 
gospodarcze załamanie siQ planu 
:Marshalla, na kryzys gospodarczy w 
świecie kapit:distycznym stwierdza, 
że pięć miesięcy osłabiło siły obozu 
imperialistycznego, wzmocniło 
siły pokoju, ale imperialistyczna żą. 
dza awantury bynajmniej nie slab· 
nie. 

Minister Rapacki wskazuje, że 

IMPERIALIZM SIJ>GA DO ARSE­
NAŁ U. PROWOKACJL 

Tito - zdemaskowany prowokator 
Mówiąe o perfidnych metodach w I roz11adzenia ,od wewnątrz obozu po­

walce z jedności:} obozu pokoju, mów stępu i pokoju przez reakcyjną część 
ca wskazuje na jugosłowiańskich kleru, próby, od~rwania mas .~ierzą­
zdrajców i rozbijaczy, z Tito na cze.- c:1ch od czołowk1 oboz;i pokoJu, uko· 
1 · t · d ronowane znana grozbą Watykanu 
e 1 s w i er za: o ekskomunice, 1Ztóra spotkała się ze 

- Prowokacja została udarem- zr!ecydowaną odprawą wszystkich 
niona. ZdemMkowanY prowokator katolików-patriotów. 
będzie schodził do roli mundur&- Nie może - oświadcza minkter 
~ego bndarma na straży intere- Rapacki - trwać powaga i wpływ 
sów imperializmu, Jak jego nowy na wiernych wysokich duchownych, 
kolega - Adenauer i jego hitle· którzy szerzą nieprawdę, którzy rzu· 
rowcy. cafo groźbę klątwy na pokój czynią-

Minister omawia również próby cych, a błogo.sławią siej;icych burzę. 

Siedemset milionów ludzi w obronie pokoju 
Wskazując na odradzanie się f11r 

11zyzmu niemieckiego przy poparciu 
in:perialistów amerykańskich i War 
tykanu, minister Rapacki oświadcza 

,.:~ród oklasków: 
- Cała potęga Zwł,zku Ra· 

dzieckiego, połączone siły demo­
kracji luclowej, jedność i wola 
siedmiuset nulionów ludzi stoją 
na straży granicy na Odrze i Ny­
sie. Wśród tych siedmiuset mi· 
lionów Sł również i Niemcy-de­
mokraci w strefie radzieckie} o­
raz ei ze strefy zachodniej, któ­
rzy wbrew terrorowi imperiali­
stycznemu manifestują 1nro}11 wo­
lę pokoju i solidarności • obozem 
postępu. 

Walki o jedno§~ narodowego tro~ 

tu pokoju i niepodległość - ośw'.ad­
cza wśród burzliwych oklasków mów 
ca - nie można ani na chwilę 
oderwa~ od nieustannej walki o 
wzmacnianie i pogłębianie jedności 
narodu polskiego ze światowym fron 
tern pokoju, a przede wszystkim ze 
z"';ązkiem Radzieckim. 

Bronić w Polsce jed11ości ś1'ia­
towego ol)ozu pokoju - mówi 
dalej minister Rapacki - to zna· 
czy wzmacniać przyjaźń brater­
sk• ze Związkiem Radzieckim i 
otaczać czcili jei;o wodza i pierw· 
szego bojownika światowego obc>­
zu pokoju, Józefa Stalina. 

Uczestnicy narady przyjmuj' to 
oświadczenie długo niemilh.'llącymi 
oklaskami i owacją na cześć Józefa 
Stalina. 

Przedterminowe wykonanie Planu 3-letniego 
odpowiedziq dla awanturników wojennych 
Następnie wiceprzewodniczący Szczególny nacisk położony został 

CRZZ Aleksander Burski omawia na zacieśnienie w tym dniu sojuszu 
przygotowania do Międzynarodowego robotniczo-chłopskiego. 
Dnia Walki o Pokój. Mówca podkreś- W dyskusji ponad 20 mówców re­
la, że masy pracują.ce Polski w od- prezentujących wszystkie warstwy 
powiedzi podżegaczom wojennym S:Połeczeństwa, robotników i chłopów, 
skracają terminy wykonania Planu kobiety i młodzież, intelektualistów 
TrzyletnieJ?o. i naukowców, przekazywało nara.-

Dla należytego zorganizowania c!zie zapewnienia, ±e CAŁY N ARóD 
obchodu Międzynarodowego Dnia POLSKI ZDECYDOWANY JEST 
Walki o Pokój CRZZ mobilizuje po- WSZYSTKIE SWOJE SIŁY, ENTU· 
prr.ez swoje ogniwa związkowe mi- ZJAZM I WIEDZJ11 ODDAć SPRĄ­
lionowe masy pracujących w Polsce. j WIE POKOJU. 

Katolicy polscy są po stronie obozu postępu 
i sprawiedliwości społecznej 

Pf.sari: katolleld, ob. WoJcłech 
Kętrzyński oświadczył: 

Jako katolik i działacz katolic· 
ki zabieram tu dzisiaj głoll nie 
tylko po to, by zamanifestować 
naszą solidarność ze spraw11 po­
koju i jego obrony, lecz także po 
to, by stwierdzić, że specjalnie 
ważki ciężar odpowiedzialności 
za obronę pokoju, za niedopusz. 
ezenie do powtórzenia się strasz· 
Jiwych doświadczeń lat minionych 

::: 'o co c o : co 

spoczywa właśnie na katolickiej 
opinii publicznej, na katolićtCich 
działaczach tak świeckich, jak i 
duchownych. 

Rola Kościoła Katolickiego -
mówi dalej - winna być rolll nio­
sącego miłość - a nie nienawiś~. 
świat katolicki stoi w obliczu 
groźby wypaczania l!!ię jego misji. 

Nasze miejsce, jako katolików, jbt 
po stronie postępu i sprawiedliwo­
ści społecznej - kończy wśród oklas-

: : : :::i:: oc i:oc : cc o : : :: ce : 

W imieniu ponad 6 milionów spół­
dzielców polskich przemawiał prezes 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, prof. 
Oskar Lange ........ W dniu 2 paździer­
nika spółdzielcy szczególny nacisk 
poloią - oświadczył - na werbo­
\Vanie nowych członków do Town· 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziee· 
kłej. Uważamy bowiem, że SOJUSZ 
:rn ~WIĄZKIEM RADZIECKIM 
JEST PODSTAWĄ WALKI O PO· 
KóJ. 
Wśród długo niemilkn3cych oklas­

ków odczytuje . przewodniczą.cy obra.­
dom prof. Dembowski meld11nek ko· 
palni „Matylda", przesłany na nara. 
d.;;, o wykonaniu przez kopalnię 
Trzyletniego Planu WYdobycia węgla. 

Przedstawiciele wsi, chłopka z wo­
jewództwa dolnośląskiego, Antonina 
Jeż, i przedstawiciel robotników rol­
nych, Stanisław Dudas z naciskiem 
podln·eślali, że chłop polski, swój do­
brobyt widzi w pokojowym rozwoju 
goe.podarczym i dlatego weźmie naj· 
czynniejszy udział w walce o pokój. 

Proboszcz parafii Machowo, • pow, 
Wejherowo, ks. Łabeno, opowiada, 
że w jego parafii w miejscowości 
Wielka Piaśnica są. mogicy ponad 12 
t:vsięcy ludzi, pomordowanych tprzez 
hitlerowców. Rokrocznie odbywa się 
tam nabożeństwo. 

Nasz rząd polski - o~wiadcza da­
lej - daje swobodę WYZna11ia ~Ili· 
demu. Cieszę się i Bogu dziękuję, że 

Ostro piętnuje Jerzy Borej11za zdra 
dziecką klikę Tito. Oiiwiadczaj1e, że 
rueh pokoju nie poprzestaje na sło· 

'Hich - mówca z naciskiem podkre­
śla potrzebę ścisłego powiązania te­
go ruchu ze wszystkim, co czyni się 
w warsztatach, n' polu, w każdej 
wiosce i 11sadzie, w każdej pracow111 
wizo11ego i 1u·tysty - z każdym wy­
~ilkiem inteligencji technicznej. 

Mówca. wskazuje rówpież na nie. 
1·ozerwalną łączność między rządem 
ludowym a narodem polskim w obro­
rifo pokoju. Z. siłą mówi Jerzy Borej­
';!.Za o doniosh!j roli sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim. 

Po odczytaniu komunikatu Tassa 
wybucha na sali entuzjazm. Raz po 
raz rozlegają l!lię okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego - ostoi po­
koju. 

Zgromadzeni wznos~ą okrzyk na 
cześć Związku Radzieckiego i wodza 
obozu postępu i pokoju, Generalis­
simusa Stalina. Entuzjazm dłu_io 
nie milknie. 

Obrady Komitet6w Obrofic6w Po­
koju zakończono jednogłośnym przy. 
jęciem rezolucji, odczytanej przez 
wiceprzewodniczącego Ale lee an dra 
Burskiego. 
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W odpowiedzi mordercom z .Ku-Klux-Klanu 
rośnie solidarność ludności białej i murz:rńskiei "tY USA 

Ciemny kolor twarzy czyn: z 
„wolnego obywatela amerykańskie­
go człowieka, pozba·wionego wsz<!l­
kich praw. Murzyni są wszędzie c ... 
fiarami fałszywych <;>skarżeń i za­
inscenizowanych procesów sądv­
\V}'Ch. Nawet po wyjśc:u z wiQ.lie­
nia nie mają gwarancji, że n:e sta­
ną się ofiarą nowych gwałtów. T<1k 
np. Murzyn Montgomery (stan Illi­
nois) odsiedział 25 lat w więz1en:u, 
skazany na po<lstaW::e fałszywego 
oskarżenia o zgwałcenie białej ko­
biety. Dopiero po a5 latach, ame:y­
ka1'1skie władze sądowe ustal:ły, że 
.Montgomery nie był winien. Zw<Jl­
niono go w:E:c. Montgomery wy­
szedł z więzienia jako s tarzec. W 4 

dńi po jego powrocie do domu, o­
trzym.ał l:st, w którym Ku-Klux­
Kla.n „radził" mu, ażeby „był roz­
sądny" i popełnił sa.mobójstwo. 

Krew Bogu ducha winnyclt Mu­
rzynów le.je się codziennie na uli­
cach mlast amerykańskich. Jak o­
świadczył na konferencji w obron:e 
praw obywatelskich qyły członek 
Komitetu Politycznego CIC, We­
bei:, w Birm:nghamie (stan Alaba­
ma} na ulicach miast mol'duje się 
przeciętnie jednego Murz~·na tygo­
dniowo pod pretekstem tzw.• „uspra 
w.iedliwiających okoliczności". 

Gniew i oburzen:e jednoczy po­
stępowych Murzynów i białych w 

walce z terrorem faszystowskim w r!) bezrobotny :nwalida, Murzyn Ja 
USA. mes Perry, został okrutnie pobity 

W obawie przed wzrastającą soli- przez 4 białych policjantów, k tórzy 
darnością ludności mur:r,yńskiej : -usiłowali wypędz;ć go ze skweru. 
b:ałej\ ,.stróże porządku 1 prawo- Perry zmarł na skutek ran. 
rządności" nie tylko kryją faszy- Terror antymurzyński doszedł do 
stowskich zbrodniarzy i morderców punktu kubni-nacyjnego w dniu 27 
spod znaku Ku-Klux~Klanu, leo::z s:erpnia, kiedy faszys towscy najem­
sa.ml biorą czynny udział w lady- nicy reakcji amerY'kańskiej urządz:­
stycmych morderstwach, popełnia.- li pogrom w niewielkim miastecz­
nYch na Mun:rnach. W Nowym ku Peekskill (pod Nowym Jorltiem), 
Orleanie strażnik zab:ł Murzyna gdz;e m:ał wystQPOwać znany śpie­
Cri-psona, wsadziwszy w niego z zim wak murzyński i wybitny działacz 
ną krwią sześć kul. W mieśC:e R~- postępowy, Paul Robeson. 
coberry :stan Wirgin:a} przedstawi- Potężna fala protestu., która pod­
ciel miejscowych władz zamordo- niosła się w odpowiedzi na pogrom 
wał 24-letniego f~rmera - Murzyna. faszystowski w Peekskill, św:adciy, 
W mieście Sa!nt Louis (stan Missou- że postępowi Ameryk&nie uważają 

dyskryminację Murzynów za Jedną 

k 
z metod dei>tanła praw demokra-u • d • d • tycznych I wolności całego narądu. · czen1 ra z1ecc11 emas UJą skre1ec~~::1:is1~~e:ow.~~y~ 

l:J Haarlemie, odbył się pot~T wlee 

amerykańskich plagiatorów · nauki :0t;t;i:~nfrz:~':~ :::-:::: 
•"- " " "~· . 1 wali monopolistów WaU Street,, pr:zy 

W dz~enniku „Izwiestia" pojawił fitoncytolil, które były" ogłaszane na w 1oku 1935 prof. Koll. 1oi- , gotówuj~ycb nCJWlł w!}jnl} I 4ąźą-
s!Q list otwarty grupy uczonych ra- całym śwlt'cie. Prof. Pawłow i pozostali autorzy 11 cych do tego, by przemocll zmusi6 
dzieckicb na czele z prof. Uniwersy· Jednakże w ciągu ostatnich 5-8 stów stwierdzają, że jest to fałsz, al· do młlozcm:i& postępowych Ame.ry„ 
tetu L~ningra_dzkiego Pawłowe?I , _de· ll't - st~vierdzają ~utor~y ll~tu - w bowiem pierwsze referaty na temat kanów. 
maskujący biologów amerykansk1ch, poszczegolnych ang1elsk1ch l amery- fitoncytów wygłosił prof. Tokin w w ;ec wykazał, te walka nal'ildll 
którzy usiłowali przywłaszczyć eoble kańskich czasopismach naukov,rych Moskwie w 1929 roku. O swych od· munyńsklego o w;vzwolenJe lącZY 
odkrycie tzw. fitoncytów, dokonane pojawiają się artykuły dotyczące fi. klyciach 1·eferował on na zjeździe fi. się dziś z walką wszYStkich postę­
j~k wlado„o przez uczonych radziec toncytów, w ,których całk~wic~e jest zjologów w Kijowie w maju 1930 r ., powyeh Amerykanów przeciwko do­
kich. przemilczana rola Ich radz1eck1ch od a następnie w sierpniu 1930 r. na mię sicielom wolnośel demołcratycznych, 

Fl\oncyty Sił to bakteriobójcze cła- k1ywców. Tak np. angielskie czaso- <hyn;nodowym zJeidzle biologów w z wa.lką o triumf sprawledUwllli~ 
la lotne, które wydobywają się ze pi~mo „Nature" Nr 39-88 za rok 1946 Amsterdamie, poświęconym bada- społecznej. 
liwleżego, roztartego miąższu czosn- (•publikowało artykuły czterech auto nfom nad kom6rką organiczo'- Wzmożenie terroru faszystowskie· 
ku, igieł sosny, Jodły, liści brzozy, rów o wpływie preparatów czosnko· go w USA przeciwko narodowi mu-
dr;bu, ctamych porzeczek ltd. Fiton· wych na laseczkę Kocha. W nrtyku- Wreszcie w tym samym roku arty· rzyńsltiemu ma na celu wznleeenle 
cyty, wydobywające się z czosnku. iach tych powtarzano jedynie wywo- kuły prof. Tokina na ten temat opu- nienawiści rasowej I szowinizmu, 
zabijają w ciągu kilku minut wibrlo- dy profesora Toklna na ten temat, blikowane zostały w różnych czllso- zerwanie ·wzrastającej jednoścl lud­
ny cholery, .zarazki dezynterił, dyfle. zawarte w jego książce, wydanej w pismach zagranicznych, w tym rów- noścl białej I muriyńskiej w walce 
rytu, gronkowce, paciorkowce t inne Moskwie w roku 1942 pt. „Fitoncyty- nieź i w Iliemięckim C1:asopiśmie „Blo o pokój i rzeczywistą demokrację. 
bakterie chorobowe. Odkrywcą fiton bakteriocyty pochodzenia roślinne- logi!ches Znelralblatt" tom SO, wyda Im bardxiej rozwydrzeni stają Irlę ta 
cytów jest wybitny uczony radziecki go", nie 11 z 1930 r. szyśol amerykańscy, tym bardziej 
prof. Tokln. który opublikował pierw W marcu rb. w amerykańskim cza „Tak wyglądaj!\ fakty. Tak wyglą· ~spalają się szere&i obozu demokra 
sze prace na ten temat jesf.cze przed sopiśmie „The Botanical Review" tom da prawda historyczna - stwierdza- tycznego i &ntyimperia.listy~ąo, 
z górą 20 laty. W ciągu tych 20 lat u- !5-ty zamieszczony został artykuł Mi ją autorzy listu otwartego - I jak tym więcej przyjaciół i sojuszników 
czeni radzieccy, zwłaszcza prof. Tokin, chf'ła Ev1mari, dotyczący fitoncytów. by się nie wysilał mister Evenari, nie zdobywa naród murzyński zarównt> 
p1cf. Toporcew, prof. Janowicz l ich w którym autor cytuje 1808 prac nau uda się S<"hować odkrycia rad.deckie- w Stanach Zjednoczonych, jak f po-
współprncllwnlcy rozpracowali olbrzy kowych, w większości swej mało go w ameryka1hkim worka. za ich &rranicaml. 
ml materiał, dotyczący fitoncytów. związanych z zagadnieniem 1 prze­
Laboratorlum prof. Tokina wykryło milcza całlrowicle prace uczo(\ych ra-
50() roślin , wydzielających fitoncyty. d7iecklch. Zarazem Evenari usiłuje 
W Zwiazku Radzieckim pojawiło się wywołać wrażenie, że pierwsze pra• 
ponad JOii monogram poświęconych I ce na temat fitoncytów opublikował 
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Narzucimy podżegaczom wojennym 

naszq. wolę pokoju 
Nauczyciele polscy wezmq masowy udział 

w manifestacjach pokojowych 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 24 zadań pracowników oświaty, szeroko 

bm. odbyło się posiedzenie Zarządu omówiono przygotownnia do Między 
Głównego Związku Nauczycielstwa narodowego Dnia Walki o Pokój. 
Polskiego z udziałem przewodniczą- Jednomyślnie uchwalono apel do 
cych okręgów Związku. Na po;;iedze 112 tysięe;y nauczycieli i pracowni­
niu, po p!7edyskutowaniu bieżących ków oświatowych w Polsce, w któ· 

Widmo kryzysu ,.,. USA 

""'"'"c"'""'"""' :• 1<ccJJoooooo rym m. in. czytamy: 

Największe oszustwo w historii Anniti ~~:!~i!~?i:~.~i~;:F·~~E D 2 października w Mlędzynarodo· 
H~rry Poll1•44 o de ..... 7alu -- f t wym Dniu Walki o Pokój zamanlfe· .... . „„ I ..... ftCJI un a. 11111111111111111111111111111111 stnjmy naszą wolę pokoju I naszą 

LONDYN (PAP). _w Sheffield od I stów. qolowość walki z podżegaczami wo· 
Pollitt zaznaczył. że nigdy nie roz- jennymi. 

l>ył się wlec, na którym sekretai;: Podwyższono Jui ceny chleba I In· wiąże się problemu braku żywności zaznaczmy najścł&lej•z~ łącznofić 1 
generalny Brytyjskiej Partii Komunl- nycb artykułów pierwszej potrzeby. i . surowców oraz problemu pozyska- sol!darnośc z siłami postępu l pokoju, 
:<tycznej Harry Pollitf wygłosił prze- Nieprawdziwe okazały się zapowie- ula rynków zbytu na towary brytyj- którym przewodzi Związek Radzieckl 
mówienie na temat dewaluacji funta. dzi Crippsa, że ofiary wynikłe z de· skie bez rozwinięcia do maksimum Wzywamy wszystkich członków 

Pollitt stwierdził, że rząd usiłuje waluacj1 poniesione będą w równym sto~unków handlowych ze Zwi~zkiem Związku Nauczycielstwa Polskięgo do 
dokonać największego w historii An· stopniu przez wszystkich. Spekula· Radiiecklm, Europą Wschodnią i wzięcia czynnego udziału w przygo 
gltl oszustwa, starając się przekonać torzy giełdowi już następnego dnia Chińską Republiką Ludową. towllnlach ł manifestacjach pokojo· 
ludność, ił dewaluacja jest jedynym po przemówieniu Crlppsa zarobllł na Pollitt 6twierd2ił, że jedynym wyj· wych w dnlu 2 października. 
śro<Udem unikn!ęcia masowego bez· dewaluacji 130 milionów funtów. :Jest śr.iem dla Wielkiej Bry tanii w obec· Koleżar.ki i koledzy! _ brzmią sło. 
robocla ł rozwiązania problemów go- to niczym jednak w porównaniu z nej sytuacji jest wyzwolenie się spod wa aipelu _ z kałdej szkoły pi)li;kiej 
s11odarczych. Tymczasem dewaluacja olbrzymimi zyskami, jakie spodzie- panowa~ia amerykańskiego, obcii:cie uczyńmy placówkę walki 0 pokój 
stała się sygnałem do wzmożenia wają się ~yc!ągnąć wi~lcy ka?itali· wydatkow na r.brojenla oraz zwal.cza l\ddernu młodemu Polakowi wska-
morderczej konkurencji na ograni- ści z obmzcma stopy zycioweJ lud- nie kapitalizmu. żemv jasnl\ drogę w służ,liie postęp\! 
c.-zonych rynkach zbytu świata kapl· nc·ści. . . . . „Zb~·odnią Jest ukrywanie przed i pokoju na świecie. Całą młodzież 
lalłstycznf'!JO. Dewaluacja - podob· Polhtt podkreślił, ze związki zawo- h1dnosclą faktu, że dewaluacja jestj polską wprowadzimy w szeregi wal· 
nie, jak polityka :zamrożenia płac - dowe p C>wln;ny w pełni poprzeć żąda przede wszystkim zwycięstwem od· c~ącvch 0 pokój, w szeregi budownl· 
prowadzi do obl)iżenia stopy życło· nla podwyzki płac, A_ntyrobotnicza r1ieslonym prz~z wielkich kapitall· czych jego trwałych fundamentów. 
weJ mas robotniczych przy Jednocze- akcja kapitallstów powinna bvć na- I &łów amerykansklch"" - ~twierdził Narzućmy podiegaczom wojennym 
!,!lY• , Jwlęklzenłu sysk6w kapltall· tychmlast. odparł~ . · ! HArr}' Pollitt • . auza wolę JQkoJu". 
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Roz~ói g~sp~darczy Łodzi• 
UIJJlllllUllllllll!llHllUIDllUllllllllll!lllllllUllllllllllUlllllllllllllllllUllUlllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllYl!llllllllll llll!lllllllllll 

• e o t>ITJO e I zamierzen myśl w 
Rozbudowa drobnej '\-Vytwó.rczości Nowe zakłady pracy Stan Dzi-w11a spraw-a 

zatrudnienia w-yniesie 50 tysięcy robotników Jr'śrórl licznych za1wnów religijnych, działających w Polsce, jest te.i 
zakon O.O. Pallotynów, który jednq ze nuych siedzib ma w Gdańsku. 
Osiatnio, Pallotyni gdańscy postanowili pr:ienieść się do innej miejscowo§ci, 
co - oczywiście - nie uiteresowałoby zbytnio opinii publicznei. gdyby nie 
pewne okoliczności szczególne, towarzyszące tym przenosinom. 

Łódź wraz ze swym okręgiem Jest nie tylko poważnym ośrod· 
klem przemysłu, posiadającego w nasze1 gospodarce narodowej klu­
czowe znaczenie. Obok wielkich przedsi~biorstw, zatrudniających 

po klika I kilkanaście tysięcy robotnilców, pracują również na na­
szym terenie drob~e zakłady wytwórcze. Zatrudniają one łącznie o­
koło 36 tysięcy robotników, a ich różnorodna wytwói·czość zaspa­
kaja wiele naszych cc1dziennych potrzeb i stanowi jakby uzupełnie­
nie produkcji wielkich fabryk. Poza tym niektóre wyroby drobnego 
przemysłu t,rafiają n& rynki zagran~czne, przysparzają<; nam cen· 
nych dewiz, potrzebnych na zakup nlezb<:dnych surowcow ł maszyn. 

stępnie w przetwórczo-rolnej, odzie-1· Liczba ich w okresie sześciolecia po­
żuwej i skórzanej. Przy rozmieszcza- dwoi slę, a wartość produkcji wzro­
r..iu nowych zakładów przetwórczo- śnie o 97 proc. przy jednoczesnym 
nrłnych uwzględniono przede wszyst wzroście liczby pracowników o 68 
kim powiat kutnowski, dostcf'rczający proc. 
wielu surowców rolniczo-hodowla- Ogółem do roku 1955 powstanie 
r;ych. na naszym terenie około 700 nowych 

W części południowej wojew6dz· zakładów drobnego przemysht. Licz­
twa łódzkiego spółdzielczość wyko- ba zatrudnionych w nim robotników 
rzysta znajdującą się tam dużą licz- wzrośnie do SO tysięcy. Budowa n~ 
t.ę fachowc&w różnych branż, przede wych ośrodków drobnego przemysłu 
vrszystkim metalowej i mineralnej, i rozbudowa istniejących przyczyni 
organizując ich '~ spółdzielnie pracy. sic; do rozbudowy gospodarczej na­
vv- planach sektora spółdziekzego sze!fo woiewódzłwa, w pierwszym 
nie uwzględniono jeszcze zamierzel'1 rzędzie zaś do ożywienia okolic w 
Centrali Spożywców „Społem" i Cen pewnym stopniu dotychcr.as gospodar 
trali Ogrodniczej. czo upo~edzonych. Przedstawione tu 

Przede wsz;ystkim O.O. Pallotyni post1111owili sabra6 s 1obq pamiątki 
religijno-historyczne s dwóch kościołów gdańskich, ufundowane w swoim 
czasie prrez tamtejszych Polaków. Ponadto O.O. Pallotyni przystąpili 
Bóg wie dlaczego - do znm.alowywania w &)'eh kościołach cennych pol~ 
chromii (malowideł), przedstawiających wizerunki świętych oriu kr6l6w 
p . .lskich. 

T o wszystko sprawi.a, że potężne 
osiągnięcia poclstawo,vych gałęzi 

produkcji n:e powinny_ jed~a~ prz~­
słaniać di obnej wytworczosc1 pan­
stwowego przemysłu miejscowego, 
przemysłu spót~zielczego_, oraz samo­
:ządowego. Zarowno ilosc, jak i ja­
kaść wyrobów tych małych zakła­
dów stanowi za9adnienie, któremu 
poświt.ca sit; dużo uwagL 

Perspektywy bezrobocia 

N ie więc. dziwnego, te Sześciolet­
ni Plan rozbudowy i przebudowy 

gospodarC'zej naszego k:aju ~twarza 
poważne perspektywy rowniez l ~la 
nnwoju przemysłu drobnego, kt-0ry 
na naszym terenie li<:zy ~~9 zakła­
dów repre7entujących 11 ro:mych ga 

rowca pochodzenia rolnlczo-hodowla­
nł:'go. 

Uw7glqdnia się również tradycje 
regionalne, jak na przykład w Konec 
kim, zamiłowanie ludności do meta­
lurgii. Zatwierazone po uwzględnie­
niu tego wszystkiego w szczegółach 
technic=yQh plany są ro;?:praco,vy­
wane przez poszczególne instytucje, 
kierujące przemysłem drobnym. 

Ogólnie można powiedzieć, że w 
planach tych uwzględniono przede 
wszystkim południową część woje­
wódzhva łódzkiego, gdzie nowe zakła 
dy pracy powstaną w powiatach wie 
luńskim,. radomszczańskim, piotrkow 
skim, koneckim I łaskim. Dadzą one 
za trudnienie poważnej liczbie miesz­
kańców małych miasteczek i wsi. 

Gdzie powstaną 
nowe zakłady pracy? 

Skromniej wyglądają plany prze- w skrócie zamierzenia drobnego prze 
mysłu samorządowego. Ale też jego n:ysłu w ramach Planu Sześclolełnle­
stan posiadania jest mniejszy i wy- go świadczą niewątpliwie o pr~żno­
rnża się liczbą 10 zakładów. Są to ś<1 gospodarczej naszego kraju I na 
najczęściej cegielnie ł betoniarnie. tym odcinku. Ski 

Nie można się d~tdć, że to iłzittne, bardzo sobiepańskie, postępowanle 
O.O. Palloiynów uyu;ołało u·ielkie JJOl'llszenie wśród ludności Gda11.ska. N& 
tdecu, zwołanym tv tej sprau:ie JJrze.z; katolików gdańskich, z udziaiem 
pr::edstatricieli ludności całego Wybrzeża, jeden z daumiejszych, a zasłu­
żonych dla polsko.foi działaczy miejscowych powiedział słusznie: „żqdamy 
u; oczy.foie, by k.•ięż~' Pallotynów pouczono, że nie wolno s::argać naszych 
t1czuć religijnych, nas:ych pamiątek narodowych, nie wolno handlowai 
świętościami". 

Nie u:qtpimy, te temu wezwaniu ·powołane czynniki państwowe ucsynit 
ze do.<ć. Ale w :rtdq:::ku :r: tą dziwną i nicmiłq 1prawq mzl.$imy sapyro6: 
O co i11laścitde chodzi Pallotynom gdańskim? 
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Niedon,agania w przędzalni PZPB Nr 5 
. Co spowodowało spadek jakości produkcji? 
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' l•:zi.' W okresie sześciolecia liczba 
tych zakładów wzrośnie do. 1.248, a 
stun zatrudnienia osiągme cyfrę 
so ws1ęr:y robotnik<>w. N owe placówki przemysłu miej- ;: : :.: :n rrn~ 
są to poważne zamierzenia, które scowego powstaną między inny- konieczne jest podniesienie uświadomienia robotnika i majstra 

Nie trzeba chyba wspominac, Jak bardzo 'IV<>.7.nym i odpowiedział· 
nym oddziałem produkcyjn~·m jest PRZĘDZ AL. "L\. Nie trudno bo­
wiem zdać sobie sprawę, że podstawo" ym warurikie.:n powstania do­
brej tkaniny jest dobra przędza, równy i m0t:ny wątek oraz o,;nowa. 

cbecnie sa dokładnie op-racow-ywane. mi w Nicl<.łaniu, Gorzkowicach, \.Vi­
Pcszczególne instytucje, którym pod- dawie l Praszre. B<:clą to: terpenty­
lcga przemysł drobny, w ramach niarnia 1 zakłady me!ałarqiczne. 
pr;:yznanych im limitów przygoto'..vu Do roku Hi.55 nastąni poważny 
'a plany budowy nowych zakladow wzrost produkcji przemysłu mie'lsco-
f rozbudo'"" już istniejących. _Zespo- Wl'!JO. ·w l.o!lzi na przykład warło!ić zag-adn;enie wzmo;~enia . kontroli I FAHRYKI N2\RZEKAJ.~ 
leniem tych w~zystkich plan_ow, a produkcji wzrośnie o 80 proc. Nćl j- technicznej w prz<;!dzalniach wy- NA I'RZJ;:Dzi:; Z PZPB XR 5 
zwłaszcza właściwvm rozmwszc1e- wic;kszv wzrost planuje się w braa:i:y P1Ynęlo na ostatniej narnd7ie zespo- Nie jest to jednak „psychoza złej 
niem now 'Ch zakładów, zajmu1e siq metalowej, drzewnej · i c!lemicznej, łów tkackich, zorganizowanej w re- przędr,y", gdy od dłuższego już cza­
Biuro RP,ffionalne Pań~twowei Komi- dostarczającvch zarówno wielu pro- da kcji „Glo'>u". Towan:ysze mówili su s1:vs7.~·m:v narzekania na prz!dzę 
~ii Planov•a•ia. Gospodarczego w Ło- duklo·.„ rodziennego użytku, tak i WY o konieczności zaostrzenia walki o z PZl'B Nr 5. a !'<zczególnic na wa.­
cizi. robów, potrzebnych naszemu przemy j~kość w pnędzalni, domagali się tek satynowy N"r 68. Ogromna przę-

Tueba bow1em pamiętać, 7.e w wo- ~łowi. Ten poważny wnost wyda jnn oc przf?tlzalników współpracy i " ·spót dzalnia ba\,·cłnianej „pi~tki" zaopa.-
jewództwie łódzkim zakłady prze~v ści przem. miejscowego będz'.e zapcw odpowiedzialności za produkl"ję. truje w pnędzę około 60 zakładów 

, ~!owe rozmieszczone są w sposob n:ony n:e tylko wskutek zw:ększone Oczywiście, nie mo;i;na wpadać w w całej Polsce i tylko ona jedna wy­
bardzo nierównomierny. Nowe obiek go 0 60 proc. stanu zatrudnienia, ale przesadę i doszukiwać się przy- twarza wątek Nr 68, z którego po­
tv wi~c - zgodnie s wytycznymi duże znaczenie będzie również miała r?.yn wszystkich błędów 'v niewłaści- wstaje satyna. Jest to artykuł trud­
P°Ianu Sześcioletniego - winny po- u.donalizacJa pracy, reorganizacja wej pracy przędzalni. Słusznie mó- ny, eksportowy, od którego wymaga 
wstać w ckolicach bardziej upośle- parku maszynowe!Jo, komasacja nie- wiono na naradzie o panują.cej w wie się wysokiej jakości. Odbiorcy baweł 
t11:onych gospodarczo. których zakładów i rozwój wspól:>:a- In tkalniach "psychozie złej prz~- nianej „piątki" na skutek pogorsze-

wadnlctwa pracy. Rozbudowa istnie- dzy"_ Słusznie tkacze postanowili nia gatunku prz~dzy mają bardzo 
Ekonomiłci i g eołodz:y jących już zakładów pochłonie 75 przede wszystkim usuwać błędy w 1;trudnione iadanie. W watku Nr 68 

pr.zy pracy f~~~s~Jc~~~ej sumy, przeznaczonej na swej pracy. Tkacz powinien być na- występują fiierówne odciinie, niedo-

B turo Regionalne Komisji Plano- W sektorze spółdzlel~yQI qgólna stawiony zawsze na produkcję do- k!ętr, lecz przede wszystkim zgru-
wttnia ·Gospgda.rczego llilłtr.w:lnia J.lczba zakładów przemysfowych ...;zro brego ·tewaru, a zadaniem poprzed- biema, wy;vołane wadliwym napusz­

lkzny .y\ab •fachowych siłt zlł.łmu)I\• .~11ie z 442 do 1.141) w roku 1955. War niego 0rll!f~łł'ł„-PJ;9<}lJkc~,. Jlinno b;yć czaniem nitki. Czy dawniej nie było 
cych się dokla<lnym badaniem wszy- tdć produkcji wzrośnie 0 7J proc„ ułatwienie mu pracy i podniesienie tych błędów? Owszem, zdarzały się 
itkich możliwości właściwego roz- przy czym największy rozwój nastą- jakości tkaniny przez dostarczenie czasem, lecz zakłady otrzymywały 
Stleszczenla zakładów prz.emysło- p! w bra~ elektrotechnicznej, a na dobrej przędzy. miesięcznie tyllĆo jedną lub dwie re­
wych. Pracują więc między innymi " ......... „„„ .. ,„,,„,,,....„. „ ............. „ ..... „„ ..... „,,„„.„„ .... „„„„„.„„„ ......... „ ............... „„.„„„„„.,„„, 

Iłowe drogi naszego rolnictwa 
Zreorganizowane szkolnictwo rolnicze stworzy 
liczne kadry dobrze wyszkolonych fachowców 

klamacje. Obecnie ilość reklamacji 
wzrasta, a kiero'\1n:ictwo samo przy­
znaje, że na:;t~pih znaczne obniże­
nie jakości produk('ji. 

OBJ A WY OSJ, \'f~IENIA 
CZUJNOśCI 

Do niedawna wątek Nr 68 w:vtwn­
rznno nie tylko w przędzalni amery­
h.afi;;kiej, ale i w egipskiej, gdzie pra 
rnją. doświadczone, wykwa.łifikowane 
prządki. Obecnie produkcja skupia 
Eię tylko w przędzalni amerykań­
Hkiej, zatrudniającej przeważnie mło 
dy element. Por.a tym przędzalnia ta 
przeszła obecnie na właściwe (szy!:>­
sze, niż dotychczas) obroty mas7.yn, 
co spowodowało początkowo pewne 
zr,mieszanie i obniżenie ·jakości. Ist­
nieją jednak je!!zcze inne, bardzo po­
ważne przyczyrry, których źródłem 
jest o~ła bien ie cr.ujności w przędzal­
ni PZPB Nr 5. Zaniedbał się tu w 
pracy personel majsterski i niektó­
re prządki, niedomaga kontrola tech 
niczna. Wśród niektórych majstrów 
v; ystępują wyraźne objawy lekce\1·a­
żenia pracy, wywołane przekona.. 
niem, że z łatwości11 znajdą zajęcie 
w innych fabrykach. Są też tacy, 
którzy przechodzą • fabryki do fa­
bryki. 

NIEDBALSTWO 
NIEKTóRYCH PRZĄDEK 

Trudno jest określić jakość nawi­
niętej na szpulki przędzy. Pozornie 
s~ to· (z wyjątkiem tzw. „lalek" i wi 
docznych zgrubień) ładne i równe 
Silpuleczki. Nikt jednak nie wie, co 
rnajduje się wewnatl'z. Ale bardzo 
często taka na oko pierwszorzędna 
szpulka, okazuje się potem nieodpo· 
wiedni~ do dalszej produkcji. 

Dotychczas trudno było uchwycić 
sprawczynię takich zepsutych szpu­
lek, w jednej bowiem skrzyni znaj­
do-..\•ała się przędza z kilku maszyn. 
Jedna zwalała winę na ·drugą. W o­
bec tego nie można było skutecznie 
zastosować przewidzianych w arty­
kule 14 .umowy zbiorowej 1.<ankcji kar 
nych. Jest dużo młodych prządek, 
to prawda, lecz napuszcza:ńie t!ł sa­
mą nitką nie wymaga przecie! speo­
jalnych kwalifikacji. Ot, ,po prost11 
nawyk - łatwiej jest wyjąć z kie­
szeni kawałek przędzy i dosztuko-­
wać do szpulki. Należy więc prząd­
ki stale pouczać i tłumaczyć im, że 
napuszczanie obcą nitklł powoduje 
zgrubienia, z którymi następnie 
tkacz nie może sobie dać rady. Zda.­
rza się też często wewnątrz szpulki 
wątek brudny, polany kawę lub po-­
smarowany tłuszczem. Nierówny od­
cień wynikał z tego, że prządki bra­
ły • wózków niedoprzęd niewłaści.­
wej numeracji. 

ARODKI ZARADCZE 

geolodzy, którzy przez wiercenia i in 
:ne badania geologiczne ustalają za-
1obaość daneJ okolicy w bogac:twa 
mineralne. Ekonomiści zajmują się 
strukturą zatrudnłenła zamieszkałej 
tam ludności. Przy rozmieszczeniu no 
wych zakładów bierze się więc pod 
uwagę przede wseystkim takie czyn­
niki, jak występowanie ważnych, nie 
wykorzystanych dotychczas dosta­
ter.1nie surowców w rodzaju warto­
ikiowej rudy, g.llny, kredy, torfu, a 
nawet wody, a jeśli idzie o przemysł 
przetwórczo-rolny bogactwo su-

Podobnie, Jak swego czasu I 
przemysł nasz przechodził praw-

tak samo obecnie r6wnlei i w 
sposobach gospodarki rolnej na­
stępuje u nas istny przewrót. Do 
przew1otu tego przyczyniły się 
w pierwszym rzędzie doświadcze 
nia nauki radzieckiej, która dzię 
ki badaniom swych wielkich u­
czonych wykazała nlezblcle, że 
produkcja rolna ma przed sobą 
wprost nieograniczone możliwo­
ści rozwoju. 

Do tego typu pracownik6w naldy 
na przykład majster Piwowarski. 
Gdy zwrocono mu uwagę, by lepiej 
dbał o swój park maszynowy, wy­
mówił pracę i poszedł do PZPB Nr 
? Pożądane byłoby więc, aby w ja­

nie można było pomieścić wszystkich kiś sposób zmusić takich „niebies­
chętnych. kich ptaków" do odpowiedzialnej 

Przyznawanie llcznych stypendiów pracy w jednym zakładzie i bez u-
5ynom mało- I średniorolnych chlo- sprawiedliwionej przyczyny zmiany 
pów i tworzenie specjalnych klas sty miejsca - nie przyjmować ich do 
pendystów, oraz odpowiednie zmia- innY.ch fabryk. 

Napływające ostatnio reklamacje 
poruszyły przędzalnię. Kierownictwo 
zaln·zątnęło się, by złu zaradzić I 
znalazło na to bardzo dobry sposób. 
Każda prządka produkująca wątek 
Nr 68, ma od dnia 23 bm. ósobnlł 

skrzynię na swój wątek. Skrzynia 
zaopatrzona jest w etykietę, zawie­
rającą nazwis~o i numer ma.szyny. 
Skrzynia taka wędruje do tkalni 
„piątki", lub innych zakład6w, a je­
żeli zawartość jej okaże się źle wy. 
konana, wówczas kartka z nazwi„ 
kiem prządki wroc1 do przędzalni 

macierzystej . i wiadomo ~ędzie od 
razu, kogo pociągnąć do odpowie.. 
dzialności. System ten winien przy­
nieść pomyślne rezultaty. 

dziwą rewohację w dziedzinie 
produkcji i organizacji pracy, 

Na frt()Ne1E 
WSPOE.ZAWOD.FVICTWA PlłftCV .& by utrzymać nasze rolnictwo na 

~niezbędnym poziomie, Rząd Lu­
c!owy postawił przed masami mało­
i średniorolnych chłopów zadanie 
podwyższenia w planie 6-lelnim pro­
tlukcji rolnej o 40 proc. 

·Najlepsze zespoły 

Wsz:rstk!m są znane nazwiska czo­
ławyeh J)J'Zodowników pracy. K;1z.da 
fabryka ma swoich, którymi chhbi 
aii: : szczyci. Lecz wielu spośród za­
wodników jeszcze do dziś poz.1st:ije 
nieznanych. Gdzieś w mniej3zyeh 
zakładach, na oddziałach wi~l.kicb 
fabryk, padają rekordy, WYsuw:ijq 
się bohaterow:e pracy, odnos~ący 
zwycięstwa w walce o ja.kość i ;lość 
produkcji. 

- Nasi Pa1wla.kowłe produku;ą na 
artykule UK 16, ponad 70 ;mJC;~.'1t 
extry - oznajmia nam załoga ccl­
działu „C;' PZPB Nr 3. 1 

Dolychczas najlepsze wyniki ,,., tej 
dzi~zinie uzyskiwał zespół tow. 
Gryala z PZPB Nr 9. Nie wiedr.ic.! 
liśmy, i:e w niew:iellcej tkalni przy 
~l.,_Ę.11tn~j jeszcze lepszy to~ar _'Y'Y:. 

Rząd jednak nie tylko stawia te :z:a 
dania, ale jednocześnie stwarza real 
ne możliwości ich wykonania. ied­
nym z ważnycq warunków realizacji 
owych planów jest posiadanie odpo­
wiednich kadr fachowców rolników. 
W tym kierunku podąża też ostatnio 
przeprowadzona reorganizacja szkol­
nictwa rolnego. Objęł4 ona szkolnic­
two niższe i średnie. 

W szkolnictwie rolnym nlts:z:ego ty 
pu wprowadzono zmiany, mające na 
celu wykształcenie zastępu wykwa­
lifikowanych hodowców, ogrodników, 
buchalterów, nasienników, kie1owni­
ków ośrodków maszynowych itp., 
klórych potrzebę tak dotkliwie od­
czuwają stale rozwijające się gospo­
darstwa paf1stwowe i spółdzielcze. 

Do s7kół tego typu kandydatów 
wysyłać będą PGR.-y, Spólj7..ieln.'.e 
Cminne i Spółdzielnie Produkcyjne. 
Czas trwania nauki przewidziany jest 

twarzają małżeństwo Helena i Ste· M 11 miesięcy, po czym absolwenci 
fa.n PawlaJto•wie. On już kilkan.lśr:!e powrócą do tych instytucji, które ich 
lat !Pracuje, jako tkacz, ona zaledwie delegowały. W ten sposób większe 
od roku, a dzięki zdolnościom i eh.::- ~r :;gpodarstwa zespołowe, spółdziel­
c: do pracy tworzą bczkonkurencyj- C7<' i paJ.1.stwowe wkrótce zostaną za­
ny zespół, którego wyniki w n. m. si!one kadrami dobrze wyszkolonych 
są następujące: 70,4 procent f!'\'.try, rr•lników-praktyków. 
29.6 procent .primy. Ani jednt?j s:du- Po tej samej linii poszła również 
ki secundy lub braków. reorganizacja liceów rolniczych. 

Na sąsiednich l:rosnach pracuje Vv dniach 15 i 18 września odbyly 
drµgi pod względem wysokiej jako- się uroczy~tości otwarcia r-0ku szkol 
ści produkcj: zespół tow. tnw. no- n<!qo w tych szkołach. W przyb!iże­
mana Wesoło,•rskiego i u:azimicr:v niu w szkołach średnich-rol niczych 
Szymańskiej, również wytwar:uiw:y nu$ZCgo województwa kształci się o­
iylko extrę i pri.."nę. l.r,cnie około 1.500 młodzieży, przy 

Na zdjęciu tow. tow. Pawlak i Szy czym tę samą mniej więcej liczbę 
mań!,ka oglądają towar na krosn;;ch. kandydatów Wydział Oświaty Rolni· 
Nie trudho domyśleć sfq po 'eh n:- czci imusiony był skierować do in­
dowolonych minach, że bedzia to nych województw, gdy7. mimo stwo­
_bez wą.tiY..enia extra. J ~· nowych lrlu równoleaJvch. 

' 

ny programowe (specjalizacja) i or- W przt;ldzalni „piątki" brak współ­
ganizacyine dają nam pewność rze- pracy między majstrami z obu 
telnego wyszkolenia potrzebnej no- zmian. Majstrowie Kynas i Szor 21 

ści kadr fachowców-rolników, · którzy pierwszej zmiany skarżą się, że dru 
swą pracą i swymi wysiłkami umoż- ga zmiana zostawia. im niedostatecz­
liwią pełną realizację planu 6-letnie- nie oczyszczone i° niezreperowane ma 
g<.• - planu unowocześnienia i pod- sz y. Poza tym majstrowie nie czu­
dźwlgnięcla na wyższy poziom na-1 wają nad pracą prządek i nie udzie-
szej gospodarki na wsL . łają im dostatec:.mej pomocy. 
„ ••. „ ................. „„ ..................................... „ ........ „ ................•... 

Nasi korespondenci fabr:yczni piszą 
-Ca11111111 .... 1„11n1.-m.,.1-..i.•~~·-.mu,,1,~-.t•tu1M1;111..::z1Mn1·„...,n1"""11111 --Robotnicy Łódzkiej Fabryki 

l\łaszgn Jedwąhniczgch 
w gościnie u chłopów z lag/ina 

Ostatniej niedzieli jut po raz trze­
ci eki;pa łącznośc! miasta & vrsią z 
Łódzkiej Fabr. Maszyn J edwabn:­
czych wyjechała w teren, do · wsi Za­
glin w powiecie łask:m. 

OCZY'Niścle nie ogran:czyliśmy s-J~ 
jedyn:e do rozmów i pogawędek, 
lecz raźno zabraliśmy sii: do pracy. 
EJl,:.ipa „uzbrojona" była w narzęrlzia 
blacharskie, rymarskie i aparat spa­
waln!czy. Uradowani gospodane, a 
zwłaszcza gospodynie, znosiły na­
szym robotnikom stosy sprzę~u go­
spodarczego ~ domowego wy:nagają-
cego naprawy. 

Na wytężonych praq1ch, począ­

wszy od naprawy garnków, miseK, 
saganów - a skończywszy na na· 
prawie narzędzi rolniczych : up~·zęży 
końskich, zeszła części naszych pra­
cowników cala n:edziela. 

Pomieszczenia na to przedstaw.e­
n:ie ma udzielić bezczynnie chwilo­
wo !ltojący \artak. Przed ekipą na­
szą stoi równiet zadanie wszcz;-c!a 
odpaw:ednich starań, by stojący dziś 
bezprodukcyjnie tartak, t>Stał w 11aj 
bliższej przysułości uruchomiJ!ly i 
dostarczył mieszkańcom kolonii żs­
gJ.:na prądu. 

Mieszkańcy żaglina z wdzlęczno­
śc:ą żegnali swych braci z miasta i 
serdecznie zapraszali do nastęi:>n:rch 
odwiedzin. 
· Członkowie ekipy naseych l:a.kła­

dów wzywają tą drogą ekipy łą<'Z· 
noścl miasta ze wsią WS'llystkich fa­
bryk łódzkich, by w Międzym1rodo­
wym Dniu Walki o Pokój - 2-rro 
października br. - wzięły czynny 
udział w uroczystościach, związa­

nych z obchodem tego Dnia na wsi. 
Sojusz robotniczo chłopsk~ -

Druga grupa ekipy pracowała wy-
wzmacniany i upowszechniany -

trwale nad zorganizowaniem iJr:>:ed-
jest jednym z naiskuteczniejs7.ych 

stawienia, które ma tu wy3'.awić 
oręży w walce o utrwalenie pok>Jju. 

fabryc7..ne Kółko Dram. w cln::i 2 
października, w postaci wesołej ko­
medii · W t.1'1.ecb ;iktach Pod tv:ulem 
..Mar!a"s 

(-) Henryk Be>guslawski 
Korespondent fabryczny 

_z Ł~ i'abr.vld Maszyn Jedwab. 

GRUPY PARTYJNE I ZWIĄZIW· 
WE MUSZĄ WZMóC SWĄ PRAGĘ: 

Aby jednak naprawić całkowicie 
sytuację, potrzeba czegoś więcej -
mianowicie podniesienia uświadomie. 
nia robotnika i majstra. Co robią 
w tym kierunku grupy partyjne? Se­
kretarz organizacji podstawowej tow. 
Urbaniak stwierdza, że grupowi nie 
współpracują z przydzielonymi so­
bie grupami, nie mają więc 'iadnego 
wpływu na towarzyszy. Grupy związ 
kowe są dopiero w stadium organi­
zacji. Pierwsza zmiana przędzalni 
ame.ł-ykańskej n\e ma jeszcze a.ni je­
dneJ grupy. Trudno, aby sekretarz 
i przewodniczący Rady Zakładowej 
sami mogli dotrzeć do każdego ro­
botnika i majstra. Mogą to jednak i 
powinni czynić aktywiści partyjni i 
rwiązkowi. Oni muszą. czuwać nad 
'~łaściw' pracą majstrów i prządek, 
p1lnowac i przekonywać, że należy 
pracować zgodnie z instrukcją: do­
b:ze napu~zczać wątek, nie mieszać 
ruedoprzędu, dokładnie remontować 
maszyny. 

Jeśli do wprowadzonej już ostre) 
kontroli produkcji dojdzie jeszcze 
akcja uś•fiadamiająca, można będzie 
oczekiwać '\V przędzalni PZPB Nr 5 
widomej i znaczmej poprawy jakości 
'IV!!tlrn. Na tę poprawę ~zeka cały 
nieomal nrzemvsł bawełniany. 

H. Sam. 
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DZIECI KAROLEWA. 
uczą się w swojej szkole 
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• dany nie nadszedł. Już... gotowe. powód był ten sam. Miłość do oj­

Oj, będą się szwaby denerwować czyzny i walka z faszysto\vskim 
- poc:iągi nie przejdą. W „najgor okupantem. I w każdym mieście 
szym" wypadku nastąpi opóźnie-

W , • 
rzesn1owy ----· ~-,,..~,,...,,.­...... ~~ . , 

w1eezor 
nie, w „najlepszym" katastrofa. Tą była grupa bojowników, która źy-
samą drogą wrócili do lasu. cie odcławała, żebyśmy ty i ja i 

- I co? - zapytał znowu Bro- Władek mogli żyć w Polsce Ludo-
• nek. wej, chodzić do szkoły; piec sobie 

Mrok zapadał coraz głębszy. Za- by nawet nie znale:ziono przy nich - A no, nastąpił ten „najgor- ziemniaczki przy ognisku. 
cierały sję zwolna kontury domów „materiałów obciążających". Sam szy" wypadek. Pociągi stały sobie _Prawda, zapomnieliśmy o re 
i zabudowań gospodarskich. Las fakt: 17-stu młodych Polaków w w polu. A kilkagodzinne opóźnie- umiakach, - zauwnż:.rł po chwilo 
stawał się groźny, ciemny, ponury lesie! A las łagiewnicki to nie pu- nie pociągu, to ważna rzecz W cza wym milczeniu Władek. 
- już nie wesoły jak w dz' eń. szcza, w której się można zaszyć. sle wojny. Ale jakoś odeszła chłopców oc~o 

Na łące między wsią i lasem - Często. gęsto spacerowały sobie po - Ojej, dwa pociągi , wielka ta do zjadania zlemn' aków. Ogn1-
przy płonącym ognisku siedzieli nim „kogutki" z karabinami i inne rzecz - powiedz· ał Bronek, sko dogasało powoli, na łące welo - Władeeek! Nadszedł uroczysty, długo ocze 
trzej chłopcy. Tadek wysoki błon- bestie w mundurach. - Głupiś, to nie dwa pociągi, to nem szarym rozposta~ła s'ę mgła. w oknie na pierwszym piętrze k;wany dzień rozpoczęcia nauki 
dyn w mundurze harcerskim, Wła- Dobrnęli wres~cie. do t~m. dnT':r~z kilkadziesląt pociągow - w całej Las szuwJał, w oknach odległych ukazała się. najpierw rozczochra- w szkołach, a jednocześnie dzień 
dek 0 zadart'-'m nosie 1• pucołowa-· zostało do z.rob1cn1n na.Jtru. 1eJ- domostw paliły się światła. Tadek t · · k ł K 1 " ł dł ł p I zu ~esz U nas w Ło- na niemiłosiernie czupryna, a na o warcia noweJ sz o y na aro e 
te3· twarzy 1· skulony Bronek, ubra sz.e. Tor by Jak na. on·, nieos .. 0 .. • 0 sce - ro m • zanuc'ł cichutko: 

n: d • ci" · h · st<>pnie dwoje rąk, z których J"ed wie. Ze wszystkich ulic i uliczek 
ny w kurtkę 01·ca, _ kto'ra cbro- męty lasem, wysoki nasy._p. nia o. dzi ,.Prom·en1ś , w mnyc mia- .,My ze spalonych wsl -. . 

b · c ś na była uwalana atramentem, co ciągnęły tłumy n· e tylko dzieci, 
n:ła go od chłodu wrześniowego mo było co kto ma ro ie.. zę c stach inni. Akcja była masowa. Po My z głodujących miast dobitnie św:adczyło, że jej właś- ale dorosłych. Przecież to wiel-
wieczora. Ogień przYJ·emn'e ogrze I chłopców zóstała w ob. stawte, resz.- ciąai wykoleJ'ały się z ,,n'ewi·ado- Za krew, za głód, za Iata łez · · I · · h li k' d · · · ł · 

ł ł ł „. c1c1e zaJmuje się w tej c wi ·e wy arzen:e w zycm ca eJ 
wał twarze i ręce - pach~iały pie ta wpe z~ na nasyp i ••• zaczę a się mych powodów", paliły się z „nic Zemsty już nadszedł czas.:." pracą umysłową. dzielnicy. Ba - i w Warszaw:e 
ka.ce s'ę ziemn'aki. Od kilku dni robota. N~e szło łatwo, a tu trze- WINSKA 'ed . 

ba się śpieszyć żeby ktoś niepożą- w'.adomych powodów". A wszędzie ZOFIA CZER _ Czego chcesz? w1 ziano o uroczystości, bo przy 
przychodzili chłopcy na łąkę i pie ' „„<XJOG>OOOOOOOO, c :O•> oo•: '";n"'°"'"'l'Kt Otc : •OOOO<XXX>: •>• "'"''°°'0000::0 oou::::ooo:o• :0000000000000 był tow. Premier Józef Cyrank'e 
kąc ziemniaki, gwarzyli sobie do .10000000:xxiowoooooooeo:oorno - Chodź, pójdziemy zobaczyć wlcz, tow. M'nister Oświaty, Sta-
późnego wieczora. Ich rozmowy J k • D e I p k • nową s1.kołę. Mów:! mi dzisiaj nisław Skrzeszewski i tow. Mini-
zmieniały się wraz z zapadaniem a u c· z c I my z Ie n o o r u brat, że niedługo będzie gotowa. t Ad . 

h d · b ł ł · ł' _Już idę. ser ministracji Publ:cznej, 

bzmeziterrozsck1'ue., głWos'nez,:enWI· 'eyczyorwenetsopo-e, Wład~ław Wolski. ' 
Po chwii rozległ się straszliwy $m [ało wystąpiła mala Janecz-

ważne, szeptane. Takie już jest pra Bardzo smacznie sp~ło slę Pra-1 zapano"':alo dlf;lższe milczenie. - Znamy, znamy! - zakrzycze iu.mor wewnątrz domu. Władek ka na powitanie gości. Wręczając 
wo zmierzchu, - że człowiek mi- nusi·0 ,„1· te}· nocy. Stziło mu szę Przerwał 1e Stasiek, zwany „Drq li wszyscy. „schodził" po drewnianych scho- kw'aty t w . p · . 

1 . . „ -, "'o więc. Sadze, że mogllby- dach. o arzyszowi remierowi, 
mowo i cichn:e, poważweje, przy- wi·e1e miłych rzeczy. Ale najprzy galem" za . . sivo.'j wzrost. n - - wyrecytowała J'ednym tchem po 

ł · d · · · f b d 11!.fJ s·my stac· się tnką drużyną ,.tlmu • • • -pe zaJą o Diego wspomruema. 1·emnieJ'szy był chyba ten sen, z r- Ja 1uz nrg~y n e ę ę u "' witah1y wieirsz k, w kt• 
- ro•vskq", która poman. o!aby wdo Y • orym w 

Tego przedwiec;~crzn przypełzły Jrto'rego wynikało. że Franuś zo- słabszych kolegow. • " Patrz tylko! Ale ci wielka bę- 'mienht ~..-z„stk' h d · · 
- ' wom. sierotom„. Niech każdy na dzi'e t~ no,.·,ra szkoła. - ""' ·' ic zieci zape'\v 

wspGmnienia z lasu. stał zastępowym i właśnie miał -. Ja myślę - przemówił Ry.§ -~ - niła oo z"e dz'ec1· z Karole•"a 
Przvkład w ciagu każdego miesfq .,, ' · "' po-

'.TeJ· nocy musiało b,vć tak sa- kroczyć na czele gwego zastępu. Przedpełski, że cała nasza druży· 1 - - I olma jakie ogromne! Bę- traf'a od"'d"l. <><' • • • t 
ca \<n1każe się prz,'nr1jmniej jed· · 1 

• w ''. "~zyc się pans wu 
mo't, zaczął Tadeusz ci<:ho, ,,noce MaCka miała wyglądać oknem na potvinna uchwa!i.6 że ani fe- • 1 clzie przynajmn'ej "<dno w kła- za piekna szkoł yt ł · ·1 

nym dobrym uczynkiem wobec - · ę w. rwa ą 1 p1 ną 
· wrŻeśniowc są podobne do siebie". 1 podziwiać. Mamusie jednak lu· den z nas nie będzie miał zlycrt . . sach!„. nauką. 

_ Jakiej nocy, 0 czym ty mó- bią płatać synom różne figle. Zro stopni za naukę. jakiejś ofJary w~;ny. . - Nooo - potwierdził z prze- Nowa szkoła nosi nazwę boha-
WJ.sz, - zapytał Władek. blla t.o i Franusi.owa .mama. W Jak "Wykle poważny, Janek Ro -. Czemu tylko 1ednym. - mozna -konan:c!!l drugi. t k" p 1-'·' L d . . 

d ,., w1ęce1.· - zaaprobow_al1 ch_lapcy. _ Zobacz no _ cegłę przywieź er l o ~t u owe], 24męczoneJ 
- l\fyqlę o tej nocy 19f,3 roku, chwll~, ~edy .r:;1al /uz ,~o~:~dz~ Jicki uzupełnił ten wniosek. Druzynowy tylko się uśmiechał. li h d·' 

0 
ć ,i,ł da' przez hitlerowców - "Małgorzaty 

kiedy w tym lesie, starym les!e la- rowac '' apr~o • marsz. -., Uważam, że nie wszyscy są _ Bardzo to ładnie chłopcy, że • ~--0 :.:n1Y. poma>;.a Ul. a c. Fornalskiej. Aby wszystkie dzieci 
gi.ewnicłdm zebrali się „Promieni- la go okrzykiem: jednakowo zdolni, a więc ci, któ· tak to sobie wzięliście· do serca. 1 - BoJę się. Jeszcze nas przepę wiedziały kim była tow. Fornal-
ści", aby na rozkaz dowództwa - F_ranek· Fr~~k! . W stawa/! rym nauka przychodzi z latwo.~cią Nie wszyscy jednak zabi~rają dzą._ . • . . • . ska, opow:edz.iała Urszulka -
łódzkiego Gwardii Ludowej rozpo Już poźno, :tp6zrusz się na wy- powinni pomagać tym, którzy :r: głos. Przypuszczam, że sobie to N"e w1ez:n, co tam pózmeJ mowi uczennica VIII klasy zebranym o 
cząć akcję kolejową. cieczkę! różnych powodów napotykają na później obmyślq, Proponufę więc. ły mamusie, gdy zobaczyły zru- bohaterskim życiu zamęczonej bo 

- I to było w nocy. nowiadasz, Otworzył Pranuś Jedno oko, o- trudności w nauce. by na najbliższą wycieczkę każdy dziale od pyłu ceglanego ręce i jowniczki. Następnie Urszulka mó 
- szepnął trwożliwie Bronek, któ- t~orzył dr~gie l nagle p~zi:'po~- Ta propozycja bardzo się wszy- przyniósł przemyślany, gotowy ubran ·. a, ale wiem na pewno, że wiła~ jak to wszystkie dzieci z Ka 
ry znany był z tchórzliw~ci, i jak ~a/o mu się, ie to prz~ciez 

1
dzi. stkim podobała. Drużynowy tJył projekt. obaj chłopcy byli bardzo dumni, rolewa śledziły postępy w budo-

źe oni~ ci „Promieniści" nle hali .sia/ wyc_ieczka drużyny :- P erw coraz bardzief zadowolony ze ._ Tak, tak r-- napewno przyn1e że 1robotnicy pozwolili im poma- wie szkoły, jak podziwiały budow 
się tak sami, w nocy w lesie.„ sza wycieczka po ~bozach. swych clilopców. siemy dużo propozycji. gać sobie. niczych, którzy nie bacząc ni na 

- Pleciesz, - przerwał mu Wła Zerwał się z łózka, f?odst~wl! _ żeby nikt nie wagarował! t- Pomaszerowali do miasta. Fra· Stary murarz podczas przerwy deszcz, ni na spiekotę, wytrwale 
dek. nPromieniści" w . biały dzień g1owę pod kra~ i w dzieslęc mi krzyknął głośno czupurny Mietek nici, idący w µrzedostatnięj czwór obiad-Owej przywołal ich do s:e- wznooili ściany, by zdążyć na po-
i to w dzień imienin Hitlera, kie- nut później zapinał Je~nq ręką Marcz,ak. ce był bar.dw,. zmart;wiony, że fe bie i 9obr<?łliwi~ . zapytfił-: . . I , czątek roku szkolnego. 
dy na ulicach Łodzi roiło się od nie rzemyl<i pieca.ka· . pak!11ąc drugą - Słusznie! Słusznie! mu nie przyszedł · pomysł uczcre• - Będz!ecie tu chodzić na nau- „Z całego serca dziękujemy 
mieckiej policji i żołniemy, napa- ~o ust tak wielkie pa/dy ~hleba, :- Ja. druhu drużynowy """"' za• nia Dnia Pokoju. kę, co? Wam - mówiła wzruszonym gło 
dli na sklep z bronią przy ul. Piotr ze matka zawołała przerazona: czai wolno i z namysłem Tadek ,.... Nic to - pocieszał slę w Dzieci przytaknęły. sem Urszulka - za Wasz wysJek 
kowskicj - i udało im się niepo· - Franuś, nie śpiesz się tak, bo Fifalkowskl :- niedawno bylem myśll - gdy przyjdę do domu, - Tak, tak - ciągnął dalej mu i pracę, dziękujemy za naszą pięk 
strzeżenie odejść w.raz :ze zdobyty się udławisz! na takim filmie radzieckim poa to napewno coś obmyślę. rarz - buduje się dla was, brzdą ną szkołę. Będziemy się w niej 
mi pistolet:am.i. Nacisnął czapkę na uszy, chwy· tytułem „Timur i jego drużyna•· Tak samo myśleli pozostali. 

1 
ców, buduje. żebyście na porząd- uczyć tak, jak Wy pracowaliście 

- A ty się pytasz głuptasie, czy cli chlebak i pobiegł na miejsce •• „.„„„„ •• „.„ •• „.„ •••• „„.„.„„„„„„ ••• „.„„„._„ •.••• „„ •• „ •• „.„ •• „„ •• „ nych ludzi wyrośli, wiedzieli, co - z jak najlepszymi rezultatami. 
oni się nie bali lasu w nocy? - zbiórki. Byli już prav.„ie wszyscy, się na św'ecie dzieje. Nie do ta- Będziemy przodować w nau~e 

- Lasu s:ę nie bali, - zaczął Drużynowy sprav.rdzll obecność. kiej szkoły chodziły moje dzi.e- tak, jak Wy przodujecie w pra-
:mowu Tadek, - las był im przyja ustawił drużynę w czwórki l ciaki. cy". 
cielem i noc była przyjaciółką - wszyscy wyruszyli ze śplewem Stary zamyślił s:ę. Dzieci cz:e- A po tym zabrzmiały rado.c;ne 
bo m<Yma się było skryć w jej na ustach. kały z zapartym tchem, dumne, .dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
ciemnościach. Wrogów zaś było Słońce jut przy9rzewalo. Wy· że mówi z nimi, jak z dorosłymi, śni, śpiewanej we wszystkich j~-
wielu, wrogowie byli silni i uzbro- cieczka z:apowfadala sJę doskona taki czarodziej, co domy stawia. zykach świata przez całą mło-

. • le. Kiedy weszIJ do Jasu oczaro· d · · k · · ś · 
jeni - Niemcy. I przec\w tym wal ich widok zielonych sosen, - Brudna to była jakaś buda z1ez, pragnąca po OJU l szczę c:a. 
wrogom walczyła nieliczna grupa przepfotanych zlotem więdnqcycl'l - pien~~dzy, powiadali, nie było " • 
młodych z Łodzi, grupa „Promie- liści 1 bielą kory wysmuklycn rta lepszą. A czemu teraz są - W pachnących jeszcze świeżą 
nistych", walczyli paląc wagony i brzóz. Wielu po raz pierws.zY wl Chcę napisać do Ciebie „Promy nych. Tego od nich wymaga ~bo· krzyknął ze złością, aż chłopcy farbą jasnych, przestronnych sa-
samochody niemieck1e, niszcząc działo las 1'esienią. ku" o nowym roku harcerskim, wiazek harcerski, nowe stopnie t wystraszyli s :ę. Bo teraz już te lach szko1nych, rozpoczęły się już 
t rt b · N. b l' · a d · obo sprawności oraz ich przełożeni. · · d · h~ • • • s e Y z oza. ie Y i sami - z Drużynowy wyszukał dużq po· o tym, jak nasza ruzyna po pienią ze me w,.....ru]ą zagranicę. zajęcia. Gdy przyjdzie zima i wy 

uimi stali zorganizowani robotnicy Janę, na której roz.-;ledlf s1ę wo- zie zaczęła pracę. Cieszę się, że sami to dobrze - Nie ma komu wywozić naszej maluje na lustrzanych szybach 
ł 'd k1· h f b k t k bo · po1'ęliście l stawiacie przed sobą krw · .i • • t · • t • 0 z c a ry - a samo sa - koło i przede wszystkim spalaszo w niedzielę mieliśmy zbiórkę i aw1cy, LO i mozna s aw1ac a- okien szkolnych mrozne wzory 
t . . 1 • k i.· • wymagania, które p0mogq wam k' koły . k ł H h 1 • t. kl 
UJący 1 wa czący, Ja on wali śniadanie. Następnie druży· druh Drużyn<nvy, który w sierp ie sz , Ja pa ace. o, o. nieistniejących kw:a ow, w a-

w wypełnianiu obOwiqzków har· N" . d . od b b 1 · 
Tej nocy, o której chcę wam opo Jiowy rozpOcząl pogadankę. niu był na kursie szkoleniowym, ccrskich. I ieJe ną Jeszcze p o ną wy u- sach będzie ciepło i przytu rue. 

wiedzieć - zebrali się nocą w le- ,,Za kill<a dni cały świat będzie miaJ z nami pogawędkę o tym, to dujemy. D<:> tej tu będzie chodził Nic n~e zakłóci normaln. ego biegu 
„Dwój'' w waszej drużynie, k · 

sie. Akcją k!erowac mieli Gajek i obchodzi/ Międzynarodowy Dziett jak nasza drużyna i jak cale Har z pewnościq nawet ze świecą nie mój wnuczek. Dlatego ta h Slę nauki. 
Próżek... Poko1·u. Musimy slę zastanowić cerstwo be.dzie pracować. • 1 , k · śp:eszę z robotą. Każdy z nic - Kochane Dzieci, ze szkoły na· znajdzie się, a e cie awy 1estem, ł h 

_Ojej, przecież Gajek i Prożek nad tr:-m• jak ~as~a drużyna ucz.cl Kiedy drult Drużynowy sko.r\- ile uzyskacie ocen bardzo dobrych wskazał ruchem g ov,ry inny.c Karolowie! Dzieci z innych szkól 
mieli po szesnaście lat, każdy, - to ~więt~. Wiecie doskona~e, ~t: czyi postanowili.śmy, że będziemy f kiedy zajmiecie pierwsze miej- murarzy - dla swojego dzieciaka są bardzo ciekawe, jak Wam idzie 
przerwał opowiadanie Bronek, - , '~01na nic dobrego z sobą nie n e się ~t.arali nie mieć wcale ,,dwój'' sce w hufcu. buduje i dla takich, jak wy nauka w nowym budynku, jak 
byli tylko o trzy lata starsi niż ja sie 1 dlatego musimy ucz~~l~ i będziemy dbali o porządek w Osiągając jedną pozycję, dątcle dwaj, postrzeleńców. s'.ę uczycie i czy dotrzymujecie 
teraz„. . ij wszystko, by utrzyma.c pokóJ „. klasie. Chcę ci też napisać ,,Promy do ~dobycia następnej, pamiętaj· - No, idźcie już do domu, bo przyrzeczenia, danego robotni-

- Umieli jednak walczyć t o-· .::--. ~ naszY:m do!11u - wyrwał ku" że drużyna nasza dostała w cie, że stanąć w mie;scu to tyle, matka skórę wyłoi. Dziękujemy kom, że będziecie się dobrze uczy 
ti • ·ć · · · dl P się niespodziewa.nie Franuś ty~ roku od Pana Kierownika co zacząć się cofać, kiedy wokr'>I za pomoc. ły. Napiszcie więc do waszego 
' więci sw?Je ~ci~ • a sprawr, mieszka jeden pan któremu na szkoły dużą salę na świetlicę. nas inni idą naprzód. Chłopcy pomknęli, jak na skrzy ,,Promyka", a my chętnie wydru· 

- A cóz om mieh w tym lesie froncie nogę urwało. · 1 d · · t cl.łach. ku3'emy te Wasze koresponden-
do roboty, - zapytał znowu Bro- . 

1 
, d Ubraliśmy ją a nie / mamy am • • • 

nek f t- To rue ty ko w twoim omu, teraz zbiórld. Ył.edaktor cje. 
-Wu~hh~r~ab~F~n~~=-~ij~k~~~w~ Niew~m~y~eu~hom~~~----~~~---~---~---~-----------------------~ 

wtedy akcja kolejowa. Jasne jest, nie ~ruzynowy. nie g~iewa1ąc się że na obozie dużo chłopców z na- U•••••••••a•••••••••••n•••••••••l!I• pokoju. W koryta· „_ · . vnki 
że naJ"lcpieJ· szła robota w G•.iber- na niego z.a przerwanie pogadan· sze1' drużyny wyróżniło się i zo· 8 L. p t · I - Tł B b 1. • stanęły i porozumiał. się oczyma. 

k l \V Jiczn cl' domach w Pol B • Oft e efe..,, um O ińsica • 
nii. U nas w Łodzi - gdzie dużo ~ . Y.' . stali nawet przodownikami pracy. - Płakała - pow:edziała Ma· 

było mieszkańców Niemców, poli- sce I w wielu innych kra1ach, a W tym roku postanowiliśmy jesz- =.= N o WA . ·=·· karowa. 
cji, wojska, trudniej s'ę "było zor· s~czególn'e w Związku _Ra.dziec- cze pilniej pracować, żeby nasza 
ganizować. Właśnie w związku z kim, sg ~alecy, wdowy. 1 s;erc(y. drużyna zajęła w Hufcu pierwsze - Fakt, że płakała - potwier· 
„akcją kolejowa" na terenach ca- Tu, wsrod nas. ~najdufe się ko- miejsce. dziła Szmulińska - i ani kapki 

ł . p l k. p · · ·. i" b ali Jega, którego 07c1ec zginql w par Czuwaj! • fC' d l } • nie nadymione. Ja nawet pową· 
~J os .1' " romiems~ ze r tyzantce. To Józik Ske>wroi1sld. Jurek B iqg a szy • chałam powietrze. 

su~ w les;e, b;r rozkr~cac szyny na Wszyscy spojrzeli na drobnego, Z·gi z:a3tęp ,,Marynarzy„ ••••••••••••••••••••••••••••••••• - Wiecie co, dziewczynki -
torze Zgierz 1 St!y~ow. niepozornego chłopczyka. Ten po odezwała się po namyśle Liza. -

- A.klucze mJeh?. . chylil się i łzy zaJuęcJly mu srę Drogi Jurku! To, moje kochane, co ma- - Ja nie płaczę. Zdawało się Mnie się zdaje, że Elizawecie Iwa 
- ',V1adomo. Przec.1ez trudno roz w oczac.h. my najdroższego, najcenn iejszego wam. To na pe'ń'llO od mrozu oczy nownie także "''""'darzyło się 3'a• 

kręcac szyny palcam.1. . · · Praca drużyny wiąże się ściśle o· · t · · ł · A t tu .--„ 
_ 1 co.? _ pytał gorączkowo „A więc. -1 ciqfJnął dale] d.ruzy - JCzyzna nasza - Jes zagro- m1 się zaw1ą. przy ym.„ kieś nieszczęście ... 

B k 
nowy _ zeby nie było więce/ z życiem szkoły, przy które j dru żona. A co do Wali, miejmy na- tyle dymu„. - I ręką pomachała Od t 'kt . - . 

rone • 1 k 1 k · b • r żyna istnięje. Dlatego też szkoła dzieJ·ę, że J'eJ· OJ'ciec żyJ· e. koło twarzy. ego czasu m więcej nie 
- A no nastąp1"ł podzi'ał na gru- slf!'r. 0 .t a e • ze. ysmy m?g 1 sp.'? I · widział El1'za'\"ety Iwanowny 1 

, k i - t k 1 k d is i drużyna wspó nie rozpoczyna1q p d . t . lk S li . k · 1 ,. 
t . li w kie 01n1e s ę uczyc i a , a z k owie z:awszy o, nauczycie · a zmu ns a wciągnę a nosem zapłakanymi' oczyma.· 1 w klasie, 

py, a po em grupami posz - h d "ć • ki k żdy z swq pracę. W tym ro ·u praca 1 , h 1.1 . d t . t ~.,. k · · 1 runku toru. Było ich siedemnastu. c o z1 ~a v.;yciec~. ' a n,auka w szkole i drużynie jeszcze znow poc y 1 a się na zeszy em. powie rze. n po OJ't nauczycie - na lekcjach była zawsze wesoła, 
N b ł 1• mna padał drob was musi cos zrobic dla sprawy ' l · · bi · b Elizaweto Iwanowno - powie- skim nie czuć było dymu. Pach- z"artowała, śnu' ała się, a podcza! 

- oc Y a ce . ' . . poko1·u. Rodzice wasl buau/q po si nie1 zazę a się z so q. · ł 1 k"e t a e t e 'zn' y 
d P d ie al się przez działa Szmulińska mruga<1c oczy- ma 0 a t m, ar m n m, ro - duz'eJ· pauzy nawet bawi·ła si'ę na 

11y • eszcz. rz.e. z .r 1•. . 
0 

ko·1·, produkufa.c coraz więcer, To 1'uż nle tylko świetlica ha~ · ] · t · 
l b ęc eh ma a. dlaczego pani· płacze? mi rzeczami, a e me ty omem. dz1'edzi·n· cu z uczni·a,..,..; w śni'ez·•.: 

Z~?s a, zmocze!11 ~ zztę ~· 1
:
1 

• .: clilopi zasiewajq . coraz . większ~ cerska w budynku szkolnym lqczy - „.... .l\lo 

c1az prawdę mowiąc, w tak eJ S) przestrz•enie a więc i wy musi- drużynę ze szkolą, ale szeroka - Tak, t ak. Co pani jest? - za W korytarzu zaterkotał dzwo- Z Morozową postępowała tak sa• 
tuacji !1ie cruje się chłodu. Je~t cie pójść i clt śladem. Nlech k azcty współpraca rndy drużyny i wszy- wołały dziewczynki otaczając na- nek. mo jak z innymi dziećmi i stawia· 
~zasami nawet za gor~"O, Pom)- z was pomyśli· co mógłby zrobtc stkich harcerzy z nauczy cielami. uczycielkę. - A teraz marsz do klasy! - ła jej stopnie bez żadnych pobła• 
ślec tylko. Gdyby wpadli w ręce dla sprawy pokoiu ; niech to nrun Harcerze winni stać się przykla· - Co wy, dziewczynki! - od- wesoło powiedziała. naucz-,Ye:ielka jżan. 
jandarmó\V, byliby straceni, gdy- . powie tutaj". dem dla swych kolea6w szkol- wróciła się tlo nich nauczycielka. i żartując zaczęła je WYOYchać z fD C!. n.), 



• 
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• 
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Po lekcjach~odpoCzynek w świetlicy Ruch Ludowy Ra drodze kQ jedności 
Radg Naczelne SL i PSL powzięłg uch~ałg o zjednoczen~.~1i 
Proces jednoczenia się ruchu ludowego dóbiega końca. Hisb­

rycrmą uchwałę o zjednoczeniu ruchu ludowego podjęto na wspól­
nym posiedzeniu Rad Naczelnych obu .stronnictw ludowych, które 

Ta krytyka umożliwiła na.wiąza- pokoju i walki przeciw wrogom 
nie do postępowych i radykalnych tego PQkoju - kapitalistom am~ 
tradyc-ji rucł~w chłopskich i od- rykańskim i watykańskim". Zje­
cięcie się od wszelkich reakcyj- dnoczenie dokonu~e 'się pod zna­
nych agrarystycznych i prawico- ltlem braterstwa ze Związkiem Ra 

odbyło się w Warszawie w dniu 25 bm. 

Uczniow:e 4-letniego Technicum Rolniczego w Sędziejo-wicach 
po lekcjach zachodzą do św:etlicy, gdzie czytają książki i gazety. 
Szkolniacy z Sędziejowic uważają słusznie, że będąc w szkole trze­
ba wiedzieć, co s!ę dzieje na szerokim świecie, dlatego lekturę gazet 
traktują jako swój obowiązek. ' 

W obradach toczących się w 
Warązawie wzięli udział n--zywód 
cy ruchu ludowego jak marszałek 
Kowalski, sekretarz generalny 
Juszkiewicz, wicepremier Korzyc­
ki, poseł Banach i Wycech. 

W przemówieniach wygłoszo­

nych na połączonym zebraniu Rad 
Naczelnych i Komisji Rewizyj­
nych, obu partii przebijała je<lna 
wspólna nuta. - Nareszcie ruch 
ludowy zostanie skonsolidowany 

Komitety _ Członkowskie · winny 
, 

czuwac 
nad pełnym wykorzystaniem maszyn SOM • 

i zjednoczony ł w ten sposób hę· wych naleciałości. dzieckim i wielką rodziną państ\v 
dzie mógł \\Taz z innymi postępo- W ocenie przeszłości zwrócono demokracji ludowej. Jednocześnie 
wymi i pa.triotycznymi elementa- również uwagę na fałszywe meto odbywa się w duchu wszoohstron­
mi w kraju wziąć udział w budo dy pracy organizacyjnej, które u- nego umocnienia sojuszu robotui­
wie socjalizmu. Ze szczególnym możiiwiały przed wojną, a częścio czo-chłopskiego i zacieśnienia "ię 
naciskiem podkreślono wagę soju wo i po ~zwoleniu przenikanie zów braterskiej współpracy z p1'Zo 
szu robotniczo-chłopskiego, o któ do ruchu ludowego wpływór · ob- dującą siłą klasy robotniczej i :na 
ry walczyli postępowi chłopi o:l szarniczych. sanacyjnych i przy- rodu - Polską Zjednoczoną Par­
wielu dziesiątków lat. Wska.zywa czyniały się do stępienia rewolu- tią Robotniczą. 
no również na znaczenie SCJ"juszu cyjnego ostrza partii chopskich i W dalszym ciągu uchwala głosi:· 
ze Związkiem Radzieckim, który wy:paczenia dążeń mało i 9rednio.. „Idziemy ku pogtczeniu ·aby uczy 
jest gwarantem naszej nieoodle- rolnych. nić jeszcze owocniejszymi nasze 
głoś.ei. Na zakończenie obrad i dysku-

wysiłki nad podniesieniem dobro­Zjednoczenie - podkreślali z:i- sji podjęto tegoż samego dnia 
bierający głos mówcy - odbywa uchwałę o połączeniu się Str:nui- bytu, ośv;Ui,.ty i lrnltmy Indu wiej 
się na fundamencie programu ra ctwa Ludowego i Polskiego Stroni skiego, idziemy lm zjednoczeniu z 
dykalnego ruchu ludowego. Ten ctwa Ludo-wego, myślą o walce przeciwko wszelkim 
program umożliwił chfopom - de Uchwała między innymi głosi: formom wyzysku i wyzyskiwa­
mokratom z PSL-u i SL-u znale - „Po dyslmsji przeprowaibionej czom - pragniemy stworzvć na 
zienie wspólnego języka. Ten pro w łonie każdego ze stronnictw, wsi polskiej jak najlepsze w __ run-

Coraz więcej maszyn przychodzi !łącznie obrobiły przeszło 3.000 ha !są plany. Aby jednak zostały gram umożliwił oczyszczenie sze- Rady Naczelne SL i PSL doszły ki rozwoju ku nowym wyższym 
na wsie naszego województwa. ziemi. one zrealizowane, konieczna jest regów PSL-u z naleciałości miko do wniosku, iż nastała chw;la osta formom życia społecznego luclzi 
Zarówno s!ewy wiosenne, jak i Wprawdzie cyfry wykonania współpraca Komitetów Członkow laj~•kowskich jak również pozby teeemego zj,-)C}uoczenia polskiego pracy. leziemy w pebri niary. że 
żniwa odbyły s:ę przy dużej po- pracy przez te maszyny nie pokry skich, Zartądów ZSCh i partii po cie się balastu agrarystycznycb ruchu ludowego", 

pcłączeJłie ustokrotni nasze siły, mocy tychże maszyn, przyczynia- I wają s:ę z planami, ale w tym litycznych, któ1re muszą czuwać teorii. · Jedność ta d6konuje się w du- że rozbudzi siły drzemią.ce ;~szcze 
jąc s:ę do wzrostu kultury ro-lnej I wypadku trzeba wziąć pod uwa- nad tym, by maszyny nie stały Szczególne znaczenie w ·dziale chu tradycji cbłopsl<iego radyka-
t ilepszej obróbki z'emi. gę, że w n:ektórych okol:cach zbo bezużytecznie. Siewy jesienne zjednoczenia ruchu ludowego mia lizmu na fundamencie wfadzy lu- w pracujących masach chłopskich 

w obecnej jes'ennej ak~ji siew- że wylegało i n:e sposób było użyć muszą przebiegać w ośr~dkach ła przeprowadzana od pewnego doweJ, niepoclległości i sojuszu :ro dając im ufność w świetlaną p:rzy 
nej w większym niż dotychczas maszyn. . . . maszynowych pod hasłen;. „Ma- czasu na publicznych zebraniac..11 botniczo-cllłopskiego. SL i P5L je szłość w nowej Polsce robotniczo­
stopnlu biorą udz ał maszyny I ~ardzo zn~czny był rowniez u- s~y-ny ośrodka muszą byc "wyko- jak i na łamach prasy luifowe,i dnoczą się - jak stwierdz<i dalej chłopskiej, w Polsce sprawiedlhvo 
spółdzielczych ośrodków maszy- dz al ośrodkow .ma~zynowych w rzystane w 100 procentach . krytyka historii ruchu ludowego. rezolucja - „pod hasłem o'lrot1y ści społecznej". 

n~~~ ~~us~w~ ~n~lom~~~~~~~~~~h m~ ---------------------------------~---------------------­dział, ·pozwolimy sobie przytoczyć car~ w~młoc_tło do 15 bm. 2s.4oa Przodownica Prai'•• _s„ołeczne1· 
kilka cyfr. W akcji żn'wnej brały kwmtah z~oza.. . . . . ...,..7 .-

~~~;i~~a g;e~~~:i~r~f:5~e7gt żn'f:ł:; oś~kt:~~z;~~;;ia~~i;si::~~ Katarzyna KolJu~owa - przyklarl.;..-em dla ·1n11ycl1 ki, 44 snopowiązałki _ wszystkie trz?ne o w1ele lepieJ mz w :oku Wł Ili 
te maszł"ny miały napęd motoro- u_b1.egłym. SOM-y dysponu~ą w 
wy. Żn'.wiarki i snopowiązałki h1ezący~ roku 42 traktora1711, 42 D k • . •• k 

pługami, 27 kultywatorami, 28 zię i niej rOZWIJa się praca na odcin U 
t • 1- • bronami, 9 wałami, wszystkie kobiecym w Głuchowie W OWICKll;ft przystosowane do trakcji motoro- Katarzynę Kobusową poznałem 

. • b d wej. Poza tym SOM-y dysponują w upamiętniających się na całe 
zaangazowan• ę ą dużą ilością maszyn, których siłą lata dniach września 1939 roku. 
spółdzielczy agenci pociągową jest koń. Między innymi Przez Gtuchów maszerowały wte· 

k . . spółdz:elnie posiadają przeszło ty dy b2zładnie tłumy wycofujących 
S lipo J3J s:ąc siewników zbofowych oraz się reFztek Armii Polski~j i tłumy 

W dniu 23 bm. w lokalu PQ- dużą ilośc;ą siewników nawozo- uciekinierów. Kobusowa wraz z 
wiatowego Związku Gminnych wych, pługów, zaprawiarek, wial- innymi kobietami zorganizowała 
SpóMz.~elni ,,,Samop·o•rno·c ChłDip ni i tryjerów. doraźną pomoc uchodźcom w po 
, " · . Ł „ 

0 
lb 1 si od~ Zgodnie z planem, maszyny te stad gotowanej na prędce zupy 

SKa w O\\ lCZ~ c Y a ę . . mają wykonać następujące prace: i pieczonego chleba. Na długo U· 
prawa referentow od ~rnpu JaJ · traktwy obrobią 2·.525 ha, płu"i tkwiła mi w pamięci enerqiczna 
prliv ,gii11hnyc1 '~ffołdź!efriif-Ch traktbrówe 1.973 ha, kulty\vato:'y pośtae młodej Jrob: ty z cz-epiiającą 
w pow'.ecie · łowickim. · traktorowe 682 ha, kopaczki 1.591 się jej spódnicy małą dziewczyn· 

Omówiono spra,wy powołania ha, _s:ewniki zbożowe -:- mot~ro- ką. Ale fala wojny rzucila mnie 
. . . tk" h ioma we l konne 22.399 ha, s .ewmki na na inne tereny Polski, a czas za-

do zrc1a we wszys ic g · · wozowe 2.217 ha. Inne maszyny tarł obraz Głuchowa. Jednak 
dach p·owiatu aige.n.tów do sku- też mają opracowane plany, zgod przez dziwny zbieq okoliczności 
pu jaj, oraz warunki ich wyna- nie z którymi mają one być w 100 spotkałem Kobusową po raz dru 

t h k t T k' qi w Gh1chowie w czasie okupa· grodzenia. procen ac wy orzys ane. a ie cji. Było to na zebraniu kobie-

Pan Nizinkowski z Dmosin 
konsekwencje 

Ojciec małego Józia - biedny 
chłoP, - nie wie, do kogo udać się 
o uzyskanie porady i pomocy, aby 
p. N:iizinkows1kiego pociągnąć do 
odpowiedzialności, gdyż wiedząc, 
że na polu znajdują się niewypały 
nie powinien był posyłać dziecka 
na ten teren. 

Odpowiednie władze powinny za 
jąć się tą sprawą, a pan Nizinkow 
ski za nieposyłanie dziecka d'.l 
szkoły, jak i za nieubezpieczenie 
go musi ponieść konsekwencje. 

cym Polskiego Czerwonego Krzy 
ża. 

- ~ie można pracować społecz 
nie w leqą.lnych kołach goBpodyń 
- mówiła Kobusowa - to pracu 
_jemy zakonspirowane pod płasz· 
czykiem PCK, ale przecież nie 
można być biernym. 

Bezsprzecznie, biernym być nie 
można było. Rozprawiano wtedy 
o higienie na wsi, o potrzebt~ 
zorganizowania się w celu samo 
obrony przed okupantem. Zajęto 
się organizowaniem kompletów 
dokształcających dla dzieci, biblio 
teki i t.d. Duszą wszystkich ze­
brań i przedsięwzięć byla Kobu· 
sowa. Z niebywałą energią i sil­
ną wolą podejmowała wszystkie 
prace dodając otuchy i świecąc 
osobil5tym iprz.ykładem. 

byłbym już nigdy odwiedził Głu 
chowa, gdyby nie przypaO,kowo 
napotkany w Skierniewicach spis 
czł-onków Powiatowego Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
w którym widniałQ nazwisko Ko 
busowej. 
Zajechaliśnw tam i oto rozma· 

wiamy i dowiadujemy się jak pra 
cuje Koło Gospodyń :w Głucho­
wie. 

- Było nas początkowo 30 ~ 
mówi o Kole Gospodyń Wiejskich 
ZSCh. Teraz jest iuż 50 członkiń. 

Robimy zebrania· kursy piecze 
nia i g-otowania, kursy kroju 1 
szycia, organizujemy imprezy ar 
tystyczne. 

zostawione nie raz bez opieki na. zet rozszerza swój światopogląd, 
rażone są na w.szelkiego rodzaju zwiększa zakres zdinteresowań. 
niebezpieczeństwa. Przedszkole, Biorąc pod uwagę jef energię, do 
to jest cel. do którego dążymy. tychczasową działalność oraz dłu 

Poza tym ob. Kobusowa wpro- qoletni okres pracy w KGW -
wadziła akcję walki z alkoholiz-. Powiatowy Zarząd ZSCh powołał 
mem. Wszystkie zabawy i wieczor ją na członka zarządu i uznał za 
ki młodzieżowe organizowane przodownicę pracy spoteczneJ. 
przez KGW odbywają się bez at· Przodownica z Głuchowa może 
k:oholu. być przykładem koh'iety, która w 

Ob. Katarzyna Kobusowa pocho pełni rozumie rolę kobiety na 
dzi z rodziny średniorolnego chło wsi. znalazła swe miejsce -.:,.1. , , 

pa. Skończyła 6 klas szkoły po- le 'budowy wsi ludowej i podjęła 
wszechne·j. Drogą samokształce- rzetelną pracę w celu jej konty 
nia· przez czytanie książek i ga- nuowania. 

Wojciech Sójka jest zadowolonyl 
• 

Mało i średniorolni chłopi odsta wiaja 
zakontraktowany len na punkcie odb~oru 

w Dubtdzach 

Mimo nawału pracy, we dwoje 
z mężem, obrabiaj" 6 ha pola, 
ob. Kobusowa \tiele czasu poświę 
ca pracy społecznej. Tak jak 
przed wojną i za okupacji jest du 
szą wszystkich zebrań i przedsię­
wzięć. z jej inicjatywy Koło Go - Zajeżdżajcież~ prędzej do I - Wszystko byłoby dpbre -
~podyń Wiejskich wspólnie z mło wagi, śpieszy nii się! KrzyLzy mówi brakarz - gdyby nam ko 
dzieżą połączyli swe wysiłki w Wojciech Sójka. Przywiozłem je- lej nie nawalała. Sami byliście 
celu zbudowania wspólnei śwletli dną furę lnu, a chcę jeszcze dz! świadkiem, że zamówiłem cztery 
cy i organizowania kursów. Ona s!aj dostarczyć dwie. wagony, a otrzymuję tylko dwa. 
pierwsza wprowadza ogródki wa- Konie parskając wjeżdżają na Co j~ poradzę te!az z. resztg inu, 
rzywne. W celu ulżenia .w pracy wagę. Tow. Stanisław Gozdek• a tu i chmura blrsko l deszcz mo 
kobiecie wiejskiej poddaje myśl przedstawiciel Państwowych Za- że zamoczyć. 
założenią_ w.spólnego magla i mię kład.ów Przemysłu Bawełnianego - Chcemy się dowiedzieć, jak 
dlarni. Znikają od tegq czasu po w Żyrardowie, które kontraklo- odbywa się klasyfikacja lnu 1 
pularne na wsiach tarła, którymi wały len - sprawdza u ~ospodą- prosilibyśmy bardzo o poddnie 
kobieta wiejska przez całe godzi rzy gmin Pajęczno, Brzeźnica i naZ"visk. wyróżniających się plan 
ny magluje bieliznę. Zamoście . wagę. tatorów. 

- Tyle się widzi rzeczy, które - „Made 760 kg. słomy Inia· ,_ zaciekajcie chwileczkę, mu· 
należałoby zmienić, ulepszyć lub nej - zwraca się do Sójki - pro szę wyszukać tych ludzi w mych 
Wprowadzić nowe - zwierza się szę jechać teraz do klasyfikacji, aktach. _ Przewraca papiery 1 oa 
w dalszej rozmowie, lle to matek która- odbywa się tuż przy pierw czytuje. 

Skończyła się wojna. Może nie dręczy _troska o dzieci, które po szym wagonie". 
- Obywatel Zygmunt Kościel­J~~~~~-!™~~~ł~~!~~z~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - W~kue-z~~~S~ka n~. ~m~~k~y w Dwonww~ 

i pojechał z lnem do wagonu. ca-eh, gmina Brzeźnica. dostarczył 

Czyt:elnik „Głosu Chłopsl\iego'" 
z Dmosina.. 

W gminie Dmosin, we wsi Guz 
ob. Nizinkowski, 75-morgO'\vy ~o 
spodarz przyjął na służbę 12-let­
niego chłopaka na pastucha do 
pasenia b~dła. Dziecko będąc bez 
żadnej opieki, jak •również ti do te 
go nieubezpieczone chodziło samo 
pas po polach. Pan Nizinkowski 
nie posyłał go do szkoły, mimo 
kilkakrotnej interwencji ojca 
chlc:pca. Pasł więc mały Józek 
krowy i pewnego dnia znalazł w 
polu granat przeciwpancerny. Maj 
strując coś koło niego spowodo~ 
wał wybuch, który go rozszarpał 
:aa miejscu. 

Wielki urodzaj jabłek praw· plasterki nie kleją się, lecz r<;>:.· i·orzyst~.: ::Io tego celu pie'.:e po 
dopodobnie przekroczy możli- padają. Susz jcibłec:my przecno skończonym pieczeni1u chleba. 
wości ich przetworzenia prz~z wywać należy w miejscu su- W piecach kuchennych su­
spółdzielczość ogrodniczą, bo chyro i przewiewnym. Na słoń szymy jabłka przygotowane i 
i przetwórni owocowych i prze cu suszyć można również na pokrajane jak wyżej, układa­
chowalni mamy jeszcze niedo· specjalnych sitach (nie żelaz- jąc je na blachach al,!1Elinio 
stateczną ilość. nych) włosianych, aluminio- wych. W czasie suszenia tempe 

By zapobiec ewent. marno- wych, emaliowanych itp. ratura w piecyku nie powin1·.a. 
łrawstwu tego cennego owocą Jednym z najwięcej racjonal przekraczać 85° C. 
podajemy niżej sposób przero· nych sposobów suszenia jest Piecyk powinien być stal<! 

· bu jabłek na susz i na przecier suszenie w piecach chlebowych. lekko uchylony, by tworząca 
domowym sposobem. . Jabłka przygotowane w spo się para miała ujście. Przecho-

Do suszenia w gospodar• sób wyżej wymieniony rozkla· wywać należy w workach a nię. 
stwie domowym nadają się damy na sitach (nie żelaznych) torbach paierowych, w miejsm 
wszystkie gatunki jabłek. Str pl1!cionkach wiklinowych ( wi- suchym i przewiewnym. Spraw 
szyć możemy na słońcu, w pie klina bez kory) na blachach dzić, czy nie zaczynają pleśnie,. 
cu chlebowym, w piecyku ku· p.iekarskich aluminiowych (je· \'Q wypadku, gdy zacznie si1.~ 
chennym oraz na płycie kuchen żeli mamy do dyspozycji tylko pojawiać pleśń, jabłka powt6r~ 
nej. blachy żelazne, trzeba ·je - wyło- ·nie przesuszyć. Suszone w tern 

Jabłka umyte. oczyszczone z żyć warstwą równo 'Przyciętej sposób jabłka będą w kolor;.·~ 
częsc1 nadpsutych i zrobaczy· słomy) i wkła.damy do pieca ciemniejszym, jednak nadają się 
wiałyc;h, po usunięciu gniazd chlebc1wego, którego tempera· doskonale do bezpośredniej kon­
nasienpych, krajemy w plaster tura nie powinna być wyższil sumcji, na zupy, marmoladę, wi 
ki na pół palca grubości, na- niż 90° C, piec nast~pnie zamy· na. 
wlekamy na sznunk i wresza~ kamy, poczem otwieramy Q." Gdy idzie o przerób jabłek 
my w miejscu słonecznym i twór komina (odsuwając szy • na przecier, to jabłka oczysi:c::o 
przewiewnym. Jabłka są ususz~ bet), abv powstająca para mia l'le z części nadpsutych, zroba· 
ne • .itdy po zgnieceniu w. dłoni ła ujście. N~jlepiej można wy_· czywialych i dokładnie umyte. 

. -- - --· - ----- .. -

li 

Zajeżdża do wielkiego stosu na nam 980 kg. słomy lnianej z 1/4 
gromadzonego przez plantatorów ha zakontraktowanego lnu. Otrzy 

kl d d lnu. muje 50 procent pierwszej klasy 
pokraja~e •. w · a amy 0 ~arn· - Proszę o kwit - zwraca się i 50 procent drugiej klasy. 
ka alum~niowego lu~ ema.howa życzliwie ob. Feliks Łachnik, bra 
nego (me wolno uzywac, na-· karz z Żyrardowa. 
czyń żelaztiych, nieemaliowa· - Zaraz, mam go w kieszent, 
nych z emalią poobijaną itp.) ino muszę uwiązać konie, bo to 
dolewamy wody (na 10 kg. ja~ młoqe i mogą uciec. Len jest 
błek 1 litr wody) i gotujemy. ładny, suchy i 1biały, nie zmókł 
tak długo, aż dadzą się łatwo na deszczu. ' 
przetrzeć przez siła. Jabłka pr::e ~ Zobaczymy, obywatelu SóJ· 
cieramy i napełniamy przede- ka - powiada brakarz - nigdy 
rem wymyte dokładnie i ogrza nie chc~my skrzy'wdzić naszych 

plantatorów. · 
ne butelki. Butelki podgrzewa·· 
my w naczyniach 0 podwójny'TI Uważnie oglądając kilka łody­
dnie (kotły do gotowania słcfr żek lnianych Łachnik notuje coś, 

a Sójka z wielką uwagą obser· 
ków, kotły do gotowania bie~ wuje - chce zobaczyć, jaką gru­
lizny) d,o temperatury 85 stop. pę przy klasyfikowaniu otrzyma 
C., w ciągu 30 min. (1 litrowe) jego len. 
i 20 min. (pół litrowe). Butelki - Zładowaliście wszystko -
po skończonej pasteryzacji Ja· proszę kwitek· obywatelu..-- zwra 
kujemy lub uszczelniamy korki ca się brakarz. Otrzymaliście dru 
.parafiną. gą klasę i 12 procent siemienia. 
Pnechowywać należy w chło - Opłaciła mi się praca, rodzi: 

dnym miejscu (najlepiej w piw na moja zabezpieczona ;est ca„ 
) 

kowicie w towary, które dostanę 
nicy . Przecier taki nadaje si~ za odstawiony Jen. 
do bezpośredniej konsumcji, na Po zapoznaniu się z braka~zem 
zupy. do pr:::erobu na marmol::l zadajemy mu kilka pytań. Jak 
dę itp. E.T. przebiega akcja odstawy lnu na 

stacii w Dubidzach~ 

- Chciałbym nadmienić, że wy 
'żef wymieniony gospodarz .test 
biednym, mał.orolnym chłopem. 
Posiadajijc 2 ha ziemi przy inten 
sywnej pracy potrafi wypielęgno 
wać tak okazowy gatunek lnu. 

- Proszę zoba-czyć - powie­
dział - wyciągając kilka gałązek 
-· jest to len duży, biały, takle 
go jeszcze nie widziałem dotych 
cza~ w powiecie radomszczan­
skim. Otrzyma dużo pieniędzy, 
wielką premię za siem.ie, jak rów 
nież wiele towaru. Mam tu jesz 
cze drugiego gospodarza, równiez 
z Dworszowic, Józefa Kowalczy­
ka. Dostarczył nam 1,300 kg. sło. 
my lnianej pferwezej klasy. 

Opłaciła się plantatorom praca. 
Swiadczą o tym zadowolone mt­
ny chłopów, no i ~ieniądze i to­
war, który otn;ymują za odsta­
wiony len. Ten fakt niewątpli­
wie przyczyni się do wzrostu po 
wierzchpi upraw roślin przemysło 
wych i spopularyzowania ·akcji 
kontraktów. 

M. 'Małacllowskl 
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Wiesel z kraju 
NOWE SCHRONISKA nych w różnych m.'.ejscowośchch 

TURYSTYCZNE W WOJ. woj. olsztytisk:ego. 
OLSZTY~SKJM Obecnle trwają prace przy odbu-

' W związku z nasileniem ruchu tu dowfo schronisk w Wilkasach. :itr:J-m 
rystycznego , Polskie Towa!·zystwo borku, Kurtyni i Pilawkach. W nai­
Krajoznawcze prystąpilo do odbu- bliższym czaśie raz.pocznie się Lv.ib~­
dowy 5 nowych schronisk, poł„żo- dowa schrot'.:s:rn w Pasłęku. 

P A~STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza. 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldema'ra. Mac1-
tzewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt nie będzie na salę wpusz· 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 - tel 150-36 
Od 24. 9. rb. codziennie o godzinie 

19.15 wznowienie „Klubu kawale­
rów" z udziałem Ireny GrywińskieJ, 
Karola Adwentowicza i Adolia Dym­
szy. - Kasa czynna od 10 do 14 i 
od 16. 

W poniedziałki - tcat nieczynny 

TEATR LALEK „PI~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

PONAD 15 TYS. TON JABŁEK 

DESEROWYCH DOSTARCZY CEN­
TRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNI­
CZYCH W OKRESIE ZU10WYM 

Centrala Spóldz:elnl Ogrod .'l:czyrh 
szczególną uwagę poświęca rozbudo 
wie przechowalni na owoce. Ma to 
na celu przede wszystkim dos';::ircze­
nie, w okresie zli:nowym, świeży\:..'l i 
tan;ch owoców dla ludzt pra::y. 

Bogactwo imprez spo to yc 
oczekuje nas w Łodzi 1 2 p~ździernika 

W dniU Międzynarodowego świę 
ta Pokoju 2 październi­

ka i w sobotę w Ł-0dzi odbędzie. sie 
szereg imprez sporto·wych, których 
11rogram zamieszczamy poniżej: 

Dzięk~ budowie i remont0wi sta­
łych przechowalni, na co w bieżą­
cym roku wydano już 860 :nil. zt., 
oraz dzięki celowemu wykorzyst:m~u 
różnych innych pom'.eszczeń, 1.-NiP,k- Sobota, dnia 1 października 
sza się sbale ilość: przechowywar.ych 1. W godz. 17-18 sprzed gmachu 
owoców. 0RZZ, ulicą Piotrkowską przejdzie 
Podcźas gdy w 1048 roku vrlecho- eapstrzykowa grupa sportowa Zw. 

wano zaledw:e 1.500 ton jablek, w ro Zaw. w liczbie około 300 osób. 
ku bież. CSO zakupi do przec:nwal- 2. W godz. 18-19 przebiegnie przez 
ni pon.ad 15.000 ton tyth owodw. miasto kilkanaście sztafet Kół Spor· 

lc.wych zakładów pracy, szkolnych, 

·--~?~-­

Prasa - Skarbowcy 

akademickich, :\IO i wojska z mel­
dunkami na Plac Niepodległości. 

3. W godz. 18-19 przybędą moto­
cyklowe sztafety z powiatów na 
Plac Niepodległości z meldnnkami 
od powiato\\.'YCh Komitetów Obron.­
ców Pokoju. 

Program imprez sportowych 
na terenie województwa 

1 października 

tov.'Ych z zakładów pracy niosą mel­
dunki w ramach uroczystych cap­
i,trzyków. 

1. W godz. 14--18 z miast po\vla... 
towych biegną sztafety z mtlldunka· 2 paźdz!ernik:i 
mi. od Pow. K?mitetów Obrońców Po- 1. Sportowcy biorą udział w po-
ko.1u do I~odz1. chodach i zebraniach masowych z o-

~- W godz. 1.6-18 LZS-y organi· 1 kazji świ~ta Pokoju organizowa­
zi:: 1~ sztafety _hlega:zy do ~min na nych. 
1~1eJsca z~?ran mantfestacyJnych wal I . 2. Po południu we wszystkich mia 
k1 o pok0tł. . . stach j gminach odbędą się imprezy 

.3. W miastach wydztelonych i po- I sportowe z udziałem najlepszych dru 
w1atowrch sztafety lokalne Kół Spor ŻYn i zawodników miast i LZS-ów. 

• 16 walk w ·ie.dnym dniu 
1 paźdz~ernika pracr ;ivitvm dniem · 

pięśdarzy WłóKniarza 
Łodzi zawody 
meczem. 

bokserskie z ;>::zr~d-

u·31a S ortowa na Wi ·zeNie 
rei otwarcia 

Codziennie prócz poniedziałków I 
godz. 9.30, w niedziele i świ~ta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR „OSA" 

W dniu 1 paźd7.iernika hr. o go­
dzinie 16 na boisku w Helenowie 
będziemy świadknmi niecodzien­
nego widowiska. 

W obecności arbitra ADOI,F A 
DYMSZY pracownicy naszego 
wydawnictwa RS'V „Prasa" po· 
stanowili w dniu tym uregulo­
wać„. bramkami wszystkie swe 
zobowiązania wobee U rzędu 
Skarbowego. Skarbowcy propo­
zycję przyjęli i akceptowali ter· 
min. 

Niedziela. 2 października 

I 
1. W pochodzie i masowym wiecu 

wezmą lldział sportowcy w wyróżnio 
nych grupkach w ramach zakładów 
pracy. 

2. W godz. 14-18 na stadionie 
ŁKS Włókniarz odbędzie się impre-

W dniu 1 października (sobo~u) w 
Hali „WŁÓKNIARZA" Roki::~ńska 
82. o godz. 19 - odbędą się ?.awc.dy 
o Mistrzostwo II Lig: Bokser3;dej z 
Kolejarzem (Poznań). 
Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ wv­

stąpi w składzie: KARGIEL. Ma­
tecki, .l\farcinkowski, Kawczyński, 
Debisz, Olejnik, Wieezorek I Ja­
skóła. 

Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec \V zamku". 

ADHL\. - Stalina 1 - „świat l>i~ 
śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla. mlodz. od l&t 10 

BAŁTYK - Narut-Owi=a. 20 - „.Ali 
Baba i 40 rozbójników" 
Film w naturalnych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla mlodz.. od lat 7 

BA.TKA (Franciszkańska Sl) 
,,Kurhan Małachowski'' 
godz. t8, 20 
Film dozwolO'Uy d11!- mlodz. od la.t 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagrnniczny-0h nT 41" 
gndz. n, 12, 13, 16; 17, 18,-19; 20 
i 21. 

HETJ - Le~ionów 2-4 (dla młodz.) 
„Klatka słowicza." 
godz. lf, 1,8 20 

MUZA (Pabianicka. 173) - kino nie 
czynne z powodu remontu. 

l'OLONIA (Piotrkowska 67) 
„Sumienie" 
godz. 17, 19, 21 
film d·nwolony dla młodz. od Int 14 

PRZE.Q.WIOśNIE - ~eromskiego nr 
74-76 - „Anto.ni i Antonina." 
godz„ 16, 18, 20. 
Film dozwolO!ly dl& młod.z. od lat 14 

ROBOTNIK - Kilińskie~ 178 -
„Cyrk" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla. młodz. od la.t 14 

P.OMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat miłości" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. ol lat 16 

REKORD - Rzgowska 2 - „Delegat 
floty" - dla młodzieży godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla mlod.z. od Jat 14 

STYLOWY (Kili.ńskiego 123) 
„Samotny żagiel" 
dla. · młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka" - godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony cUa mlodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla mlodz. od lat '1 

TATRY - Dziś kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Sumienie" ~ ~ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film clozwolon:v dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dziadek" 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolCJony dla młodz. od lat 7 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Har7 Smith odkrywa Ameryk~" 
fi!I!. w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Diabelska grań" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

O bliższych szczegółach tel 
imprezy, której dochód zasili 
Fundusz Odbudowy Stolicy, do· 
wiedzą się Czytelnicy z następ­
nych numerów·. 

za w ramach święta Pokoju, na któ­
re złożą się: 

a) trójmecz lekkoatletyczny: ZKS 
J,ignoza (Krywałd) - ŁKS Włók­
niarz - ZKS Chemia; 

b) mecz piłki nożnej Wrocław -
Łódź. 

3. W godz. 17-21 na sali YMCA 
odbędzie się impreza, na którą. złożą 
się: 

a) mecz piłki siatkowej ~eńskich 
r 1·~ ""''i drużyn ZKS Chemia - ŁKS Włók· 

~«I i ::~1::~~~ pUki ko„ykow•i 2 druiyn 

- li cf mecz piłki koszykowej ZKS 
WTOREK, 27 WRZEśNIA Spójnia - ŁKS Włókniarz. 
12.55 „Melodie ludowe". 13.20 W czasie imprez h."Tótkie przema-

Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila v;ienia o udziale s:portowców w wal­
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
14.00 Audycja PCK dla chorych. łódzcy za.wodnicy różnych dziedzin 
14.15 Christian Sindning - Trio op. sportu. Wstęp na imprezy bezpłat-

Będz:e to ostatnia walka w t:1-m 
sezonre dobrze zapovdadającego s'ę 
Kawczyńsk:ego, który odchod:d do 
\Vojska. 

O godz. 17. - tego samego dnia i 
w tejże hali odbędą się zawody o 
m'.strzostwo A Klasy ŁOZB z D. K. 
S. (Aleksandrów). 

Ł. K. S. Włólrniarz wystą.'Ji do 
tych zawodów w składz:e: Różycki, 
Debisz li, Olczyk, Jędrzejczyk, Na­
gajski, Konicki, Slarski i Grzelalc. 

Tak się złożyło, że będziemy mogli 
zobaczyć na zawodach 16 naJl"'['J­
szych zawodników Włókniarza. 
Przedsprzedaż b:letów będzie się 

odbywać w firm:e „SA.~! l'AS" 
Piotrkowska 81 od czwartku dr.fa 
29 bm. 

Za jednym biletem będzie mo±na 
zobaczyć 16 walk. Pierwszy raz w 64, 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) ny. ·· 

„Siewy jesienne - rozmowa ini. St. ------...---------------..--------­
świątka z ob. Salskim, rolnikiem ze 
wsi Bronisin, gm. Wiskitno. 15.05 
{Ł) Interludium z, płyt. 15.15 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
clnia. 15.30 „O Janie Matejce i panu 
Kajetanie spod Tarnowa" - audy­
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 
„Walczymy z alkoholizmem". 16.00 
Audycja dla młodzieży. 16.16 Ostatni 
numer „Kuźnicy". 16.20 (Ł) Audy­
cja. Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) Kwadrans 
n!ttzyki popularnej. lti.40 (Ł) Roz­
mowa z c.b. M'. Chojnackim, tkaczem 
z PZPW Nr 3. 16.50 (Ł) Interlu­
dium z plyt. 17 .OO I dziennik popo· 
łudniowy. 17.15 Koncert rozrywko­
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP" -
audycja słowno-muzyczna. 18.15 Pieś 
ni w wyk. Chóru Polskiego Radia. 
11:.30 „Bułgaria przemawia do Pol­

radzieckiego Ze sportu 
MOSKWA ~Obsł. wł.) - W roze­

granych w niedz!elę spotkaniach 1iił­
karskich o mif;trzostwo ZSRR ,.Spar 
tak" wygrał z „Ze.nitem" 2:1 (2:0), a 
CDKA zrern:sowało z „LokomJtiv" 
1:1 (1:0). W tabeli prowadzi „U.vna­
rno", przed „Spartakiem" i CDi<A. 

DWA NOWE REKORDY .ZSRR 
W przerwie meczów rozegrano 10.­

wody lekkoatletyczne, w czas:e któ­
rych Komarow ustanowił nowy 1e­
kord ZSRR na 4b0 m. czasem 48,5 
sek„ poprawiając dawny rek'.Jrd .o 
0,1 sek„ a Seczenowa wyrównała re­
kord na 100 m„ uzyskując czas 31,9. 

GODNY RYWAL MIESZKOWA 

ski". 19.00 II dziennik popołudnia- Na zawodach czpłowych !Jły-.va­
wy. 19.15 „Na muzycznej fali". 19.45 ków radzieckich w Baku, zawodnik 
„Z historii królów i papieży". 20.00 WWS Skrypczenko przepłynął 2u0 

R 
'tal f t · 

21 00 
D . 'k m. st. mot. w 2:39,8, ustana•Jv.:ijąc 

ec1 or ep1anowy. · zienm tym samym nowy rekord Związku 
wieczorny. 21.40 Muzyka taneczna. Radzieckiego. Skrypczenko ustano-
22.00 (Ł) „Maria Stuart" w teatrze wił już dotychczas szereg rekordów 
im. St. Jaracza w Łodzi" - recenzja wojskowych i, 'wraz z NL:eszk•)wem, 
St. Brucza. 22.13 (Ł) Omówienie pro należy 'do najlepszych pływaków 
gra.mu lok. na jutro. 22.15 Dalszy radzieckich w stylu klasycznym. 
ciąg muzyki tanecznej. 22.25 Recital 
wiolonczelowy. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Reportaż z Międzynaro­
dowego Konkursu. Chopinowskiego. 
23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zako11cze­
nie audycji i Hymn. 

DZIESIĘCIOD1''10'WKA 

MOTOCYKLISTO W 
W stolicy Estonii zakończyły e:ę 

10-dniowe zawody motocyklowe o 
mistrzostwo ZSRR. Wszyscy ?.a'".\'O­

dnicy startowali l!la maszynach p:·o­

dukcj: ikrajowej. W kolejności kate­
gorii tytuły m:strzów na maszirnnch 
sportowych zdobyli: Suszczewski, 
Gringaut. Pietrow, Denisienko i S'e­
panow. W kategori:. do 130 ccm. St1-
szczenko uzyskał na 200 km. tras·e 
przeciętną szybkość 86,76 km„.~ndz. 
Najwyższą przeciętną szybk9~ć ~a 
tym dystansie osiągnął Stepano·,v, 
startujący na maszynie o po.ja.-.i\10-
ści silnika 750 ccm. - 97,'37 km.­
godz. 
Wyścig terenowy, t. zw. „moto -

cross" wygrał Karnejew na 350 ccm. 
maszy~e fabryki :żewskiej. 

W kategorii maszyn do 130 ccm. 
w konkurencji kobiecej zv.1yciężyla 
Prytkowa (Moskwa'~ 

W ogólnej klasyfikacji zawodów 
pierwsze miejsce dryżynowo z~obyli 
reprezentanc: Moskwy. 

ROBOTNICZA SP ARTAKlAOA 
W stolicy Annen;i - Jerewaniu, 

roz;poczęła się Spartakiada dla rc­
botników fabrycznych. Program za­
wodów obejmuje piłkę nożną, kouy 
kówkę, lekkoatletykę, koiarstwo, 
pływanie i wielobój. 

Spartakiady tak:e odbywać się bę 
dą cqrocznie. W zawodach ucz~ilt:1:­
czy 500 robotników i robotni<!. Już 
pierwszy dzień zawodów po>:wala 
stwierdzić, że sport głęboko pne!'lil{­
nął 9,o życia młodych robotn::rów. 

U góry fragment gimnasty kl na pny rządach 
U dołu fragment ·~.'Dętrza nowej łlalt 

TABELĄ WYGRANYCH 5 7 LOTERII KLASOWEJ . 
.• w 4. i _: ... dniu c~'~;D~ni~ . . ~ " , 

4-ty azień c1ągn1en1a Wygrane po 40.000 zł padfy na 
Wygrana 500.000 zł padła na Nr Nr Nr 48721 55254 58570 88352 90268. 

99790. Wygrane po 16.000 zł padły na 
Wygrane po 100.000 ił padły na Nr Nr 2220 6604 6840 12285 14367 

Nr Nr 1436 10316 12723 20502 29379 19005 20335 21076 25659 26378 28436 
29833 41524 48887. 30294 33361 38187 43233 50872 55003 

Wygrane po 40.000 zł padły na 57516 59822 63323 71535 71755 71923 
Kr Nr 5~715 61648 75172 88602 91 170 72753 732e8 87087 88391 94380 99372 
~-Hn69. 

Wygrane po 16.000 zł ~dły na 
Nr 'lr 4627 •1665 6802 9671 10512 11938 
1".1294 23509 300~8 3480~) 36403 36691 
:17,i:.t,7 .d.033 l 489A8 54497 65284 69216 
70302 7568;; 75865 79332 84654 98344. 

5-ty dzień ciągnienia 
Wygrane po 1.000.000 zł padły na 

Nr Nr 8594 9912 66116 69880. 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 48628 70709. · 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Nr 22657 60112. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 57 33434 54285 75921 82168 
9.'.:.507. 

AUSTRIA - CZECHOSŁOW,\CJA 
3:1 (1:0) 

WIEDE:R :obsł. wł.). - Między­
państwowy mecz p'.łkarski Austria­
Czechosłowacja, rozegrany w 11:e­
dzielę w Wiedniu, zakończył się zwy 
cięstwem reprezentacji Austr:i 3:1, 
(1:0). Bram.'l{i dla Austrii zd'li.'.>yt:: 
Becker - 2 i Huber, dla Czecilosło-1 
wacji S imansky. 

G t. OS t 
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Daleko od Moskwy 
' 

Zanim ostatecznie zrobimy cięcie - musimy jeszcze raz 
odmierzyć. A więc proponaję, abyśmy wspólnie obmy­
śiili tę sprawę, co nam ułatwi znalezienie właściwego 
rozwiązania. 

Inżynier Przybytkow z piątego punktu oświadczyl, 

jest stosunkowo łatwiej i prościej - powoli i poważnie 
przemawiał Kuźma Kuźmycz. - Ale czy nie należy 
d1a wygrania na czasie zrezygnować z łatwizny? Nie 
podoba mi się również punkt widzenia towarzysza Przy­
bytkowa co do tego„ że koniecznie muszą powstać bra­
ki. Należy mieć więcej zaufania do naszych towarzyszy­
:;pawaczy, a wówczas braki nie będą powstawać tak 
często. Radzilbym kierownikom technicznym, pracują­
cym na li'nii, przydzielić pomocników, wybranych spo­
śród najlepszych stachanowców. To wzmocni kontrolę. 

I nać, że należy Umarze wszystkiego dostarczyć, należy 
ma usunąć z drogi wszelkie przeszkody - trosk wiele, 
i jeden czł-0wiek nie może się z tym uporać„. 

Po Topolowie przemawiali Stachanowcy. Wszyscy 
podtrzymywali jego zdanie. 

- Jerzy Dawidowiczu, towarzyszu Beridze! Koiicz 
mówić, pisz rezolucję - sam sobie udzielił głosu Uma• 
ra. - Spawacze głosują za drugi front. Kraj potrze­
bna jest rurociąg i my skończymy go przed tennlne!ll­
Obiecujemy pracować bez brak. Dlaczego inżynier, za;. 
pomniałem nażwisko, mówi: będzie brak. Braków nie 
będzie. Pisz, towarzyszu Beridze: ,,Umara Mahomet 
zobowiązuje się wyrabiać trzysta pięćdziesiąt procent 
r>ormy i zero braków". Wzywam wszystkich spawaczy· 
do współzawodnictwa! . 

że mają wszystko już przygotowane do spawania i gło­
sują za tym, ażeby praca została zorganizowana we­
dług pl'Ojektu. 

- Dobrze gadasz! - wtrącił Umara, który z obu­

rzeniem słuchał Przybytkowa i Kot1arewskiego i wier­
cił się na ławce, oczekując aż mu pozwolą mówić. 

- Rad jeste~, że mój przyjaciel Umara zgadza się 
ze mną, - ciągnął Kuźma Kuźmycz. - Pragnę poru­
szyć jeszcze jedną sprawę. Pierwotny projekt, popie­
rany przez towarzyszy Kot1arewskiego i Przybytkowa 

Znów wystąpili spawacze. Przyjęli wezwanie Uma­
ry Mahometa. Batmanow i Załkind zrzekli s:ę głosu. 

- Nie mamy nic do dodania do słów U mary - -po­
wiedział partorg. - Możecie pisać rezolucję. Jerzy Da­
widowiczu„. 

- Dwa fronty - to rozdrobnienie siły roboczej 
oraz techniki. Becz.kę benzyny mogę podzielić na po­
le.wy, natomiast posiadam tylko jednego kierownika 
robót, nie mogę więc go rozkroić na dwie części i po­
stawić po połowie na każdym końcu !Punktu - mó­
wił z przekonaniem inżynier, nieco sepleniąc. - Nasz 
punkt ciągnie się na przestrzeni prawie osiemdziesięciu 
kilometrów. ZĘodzić się na pracę .z dwóch stron rów-

M u zea miejskie nocześnie - oznacza to osłabienie kontroli. Mogę ręczyć, 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno- że praca będzie wadliwa. Nie wygramy na czasie, a prze-

. - proponuję połączyć wszystkich spawaczy w jedną 
kolumnę. Kategorycznie oponuję przeciwko temu! M !a­
łem często w swym życiu sposobność pracować ze sr..a­
waczami i podczas budowy przejścia przez -cieśninę, zrp­
zumialem ostatecznie: nie \'\iolno grupować ponad dzie­
sięciu spawaczy z kierownikiem na czele. Proszę pomy­
śleć towarzysze, na niektórych punktach posiadamy do 
dwudziestu majstrów-spawaczy. To oznacza. że naczel­
nik 'kolumny spawaczy musi dowodzić pracą dwudzie­
stu aparatów do spawania, qyli , pr,acą sześćdzi.esięciu 
ludzi. A przecież nasza norma \vynosi - dziesięć złączy 
r.a osobę. Normę tę Umara wyrabia trzykrotnie. Biada 
temu naczelnikowi, który będzie próbował śledzić pra­
ce sześćdziesieciu takich soawaczy! Prosze nie zaoomi-

- Nie cierpimy na przerost chorobliwej ambicji, 
nle obawiamy się wyrzec tych decyzji projektu, które 
rie zdały egzaminu życia - rzekł Beridze, zamykając 
zebranie. - Będziemy pracować na dwóch frontach, 
łącząc spawac,ty w niewielkie grupy. Proponuję kierow­
r1ikom. aby przejrzeli wykresy i jutro przedstawili n!i 
je w n9wej formie, a potym rozpoczęli spawanie. Poza 
tym radzę towarzyszom Przybytkowowi i wam wszyst­
k im: rozpoczyna s '. ę gorączkowy okres pracy, kiedy bę­
dziecie każdej chwili ipotrzebni na tr·asie. · Proponuję 
więc. ażebyście zamieszkali w autach. 

ID. c. n.\ 

ści 14 (tal. 156-16) • riwnie - przegramy raczej, gdyż ·stracimy· cEas na po-
Mnzeum Prehistoryczne - Plac Wol prawianie braków. 
ności 14 (tel. 139-13) Inżyn '.er Kotlarewski z Konczelanu przyłączył się 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 do zdania Przybytkowa. Inżynier Topolow, znajdujący 
(tel. 182-73) .!tlę na cyplu Gibielnym, zaoponował. Budowniczowie po 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 
kiewicza (tel. 262-62) raz pierwszy usłyszeli bas inżyniera. 

Ośrodek Propagandy Sztuki .... ~ork -. Koledzy ~oi, k_tór~·ch · nie widzę, ale doskonal~ 
SiAnkiew!cz.a _!teL .11Q-59J, ,roZUDllem - ma1a racJe. ze pracować z jednego końca 
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